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I o n
W czoraj odby ły  się w K rakow ie oddzielne 

zgrom adzenia obu grup  Polskiego Stronnictw a 
Ludow ego, k tó re  pow stały  po ostatn im , pam ię­
tn y m  zjeździć rzeszow skim . W ieści, zapow iada­
jące  rzekom e zbliżenie się obu g rup  n a  gruncie 
krakow skim , zaw iodły  w zupełności. Obie frak - 
cye ludow cow e, .Stępińskiego i D ługosza, s ta ­
nęły  na n ieprzejednanem  stanow isku.

Poseł S tapiń  ski w ystąp ił z w ielką bu tą  
i  pew nością siebie. Miał aud y to ry u m  n iesłycha­
nie  w dzięczne; w itany  i żegnany  był, ja k  try ­
um fator. To podsycało  jego tem peram ent i po­
pychało  go do coraz w iększego radykalizm u. 
Zapow iedział też sojusz z radykalnem i s tro n ­
nictw am i, k tó ry  w idocznie już zaw arł, gdyż 
n a  zgrom adzeniu jego zw olenników , oprócz 
przedstaw icieli polskiego stronn ic tw a  postępo­
wego ze Lwowa, obecni byli także  posłow ie 
B reiter i D aszyński.

Sukurs, z jak im  socyaliści pospieszyli p. S ta- 
pińskiem u w  K rakow ie, objaw ił się też w  spo­
sób w cale pom ysłow y. Podczas gdy  n a  zgro­
m adzeniu  frakcy i S tęp ińsk iego  w  P a rk u  K ra ­
kow skim  nie było praw ie w cale robotn ików  
£ pod znaku  socyalnej - dem okracyi, co 
zresztą i tom się tłum aczy , że nom inalnie by ł 
to zjazd .,de legatow “ stronn ic tw a, —  to do sali 
Sokola, gdzie pod liaslem  uroczystości rac ła ­
wickiej zgrom adzili się zw olennicy „P ia s ta " , 
pospieszył dr B obrow ski z z a s tę p e m . robo tn i­
ków  i u rządził tu ta j eskapadę na przyw ódców  
te j frakcy i ludow ej, co w yw ołało oczywiście 
burzliw e zajścia. Z trudem  też ty lk o  uchronio­
no zgrom adzenie przed  rozbiciem . R ad a  naczel­
n a  te j frakcyi, g rupu jącej się koło „ P ia s ta "  —  
zapew nia, w  uchw alonej przez siebie rezolu- 
eyi, że pogłoski o pojednaniu  z p. S tapińskim  
pozbaw ione są  w szelkiej podstąw y.

Pos. S tapiń  ski też n ie ty lko  do zgody w czo­
ra j ręk i nie w yciągnął, ale  tę  rękę  w  b ru ta ln y  
snosób z gó ry  odtrącił. „ Jeże li B ojko zechce 
b y ć  sztandarem  stronnictw a, —  mówił poseł 
S tap ińsk i —  to  ja  ten sz tan d ar zdruzgoczę i w 
bfoto w rzucę" Pos. S tap insk i był n iesłychanie 
b u tn y  i pew ny siebie. Z w łaściw ym  sobie, upor- 
nym  cynizm em  podniósł, że „pożyczy ł" od 
konserw aty stó w  80 ty sięcy  n a  „K u ry er Co­
dzienny" i jeżeli mu się tra fi sposobność w ydo­
b y c ia  od przeciw ników  w iększych jeszcze „na  
stronn ic tw o" funduszów , nie om ieszka tego  
uczynić. T en  p a radoks m oralny pozostaw ić juz 
oczyw iście m usim y n a  w yłączną w łasność p. 
S tapińskiego.

Przem ów ienia jego  w  P a rk u  K rakow skim  
obfitowra ły  w  w iele cha rak te ry s ty czn y ch  m o­
m entów . Pos. S tap ińsk i uderzał w  silne tony  
dem agogiczne, ja k  n a  stopień ' wzm ożonego już 
uśw iadom ienia ludu, zby t krzykliw e. ty . p. de­
m onstrow anie harapa  dw orskiego, którym ćwi­
czono jego praojców , nie dodaw ało  pow agi ani 
przyw ódcy  ludow em u, an i jego stronnictw u.

Znacznie skrom niej, p rzyznać trzeb a  w imię 
ob jck tyw ności, w yg ląd a ł zjazd p a r ty i D ługo­
sza, Z u st m ówców te j frak cy i nie p a d ły  te  p ło­
m ienne słowni, k tó reb y  porw ać m ogły m asy i 
rzuc ić  n a  czele gorącej w alki z przeciw nikiem . 
Odby cie też -po litycznego  zgrom adzenia pod 
firm ą K ola K ościuszkow skiego T. S. L. i w  r a ­
m ach uroczystości rac ław ick ich , nie było  po­
m ysłem  szczęśliw ym . Osobno należało  urządzić  
zgrom adzenie polityczne, k tó re  leżało zupełnie 
w zakresie  interesów7 i kom petency i tego  s tro n ­
n ic tw a, a n iezależnie od tego  m ogli uczestn icy  
tego  zgrom adzenia  w ziąć czynny udział w  u- 
rządzen iu  uroczystości rac ław ick iej, k tó rą , w 
in teresie  je j narodow ej pow agi, u strzedz  na le ­
żało p rzed  zajściam i burziiw em i, możliwcmi 
zaw sze przy  rozw ażaniu  kwresty,i politycznych .

Po w czorajszych zgrom adzeniach w  K rak o ­
w ie k ra j s ta je  w obec pogłębionego rozdziału  
i  rozbicia w  obuzie ludow ym , przyczcna frak - 
e.ya S tap ińsk iego  s ta je  w  coraz silniejszych i 
coraz bardziej zw artych  szeregach, posiłku jąc 
się p rzy tem  rezerw ą s tronn ic tw  ra d y k a l­
nych . —  Oto zarys sy tuacy i, k tó ry  uw yda­
tn i się niebawmm w  pełniejszych k o n tu rach  w 
życiu publiczuein k ra ju .

Cisza w polityce wewnętrznej.
(Telefonem.)

W iedeń, 6 kw ietn ia .
W  polityce w ew nętrznej n astąp iła  chwilowo 

cisza. P rezy d en t m inistrów  lir. S tucrgkh  był 
w czoraj n a  posłuchaniu  u cesarza,-S-elem zdania 
sp raw y z w ażniejszych w ypadków  po litycz­
nych. Cesarz w yjeżdża w  ty ch  dniach do W all- 
see n a  św ięta, poczem  rozjadą  się tak że  mini- 
strowue. P rezyden t m inistrów  S tuergkh  i m ini­
s te r  spraw iedliw ości spędzą św ię ta  w S ty ry  i, mi­
n is te r spraw  w ew nętrznych  tor. H einold w M era- 
nie, m in ister rob ó t publicznych T rn k a  n a  połu­
dnie, k ierow nik  m in isterstw a skarb u  E ngel wy­
jeżdża  do D alm acyi, m in ister obrony  k rajow ej 
G eorgi do P rag i, a  m in is te r 'ro ln ic tw a  Z enker 
do A bazyi. W  W iedniu pozostaje  ty lko  m ini­
s te r  ośwdaty Ilu ssarek  i m inister handlu  
Schuster.

Sp raw a ugody w  Czechach.
(Telefonem.)

P -ag a , G kw ietn ia .
„C zas", om aw iając obecne położenie poli­

tyczne  w  A ustry i, w y raża  przekonanie, żo w 
niedługim  czasie zostaną  pouowuiie pod ję te  ro- 
kow ania  ugodow e pom iędzy Czecham i a Kiein- 
cami. G dyby tc  rokow ania spełzły n a  niczcm , 
rząd  rozw iąże parlam en t i rozpisze now e w y­
bory.

Ze stronnictw czeskich.«
(Telefonem ).

P rag a , G kw ietn ia .
O bszerniejszy k o m ite t w ykonaw czy czeskiej 

p a rty i ag rarne j odbył w czoraj posiedzenie, na 
k tó ry m  poseł S tan ek  m ówił o położeniu poli- 
tycznem  w obecnej chwili. K om ite t uchwmlił 
rezolucyę, w  k tó re j w yraża  zupełną zgodę na  
po litykę  ściślejszego k o m ite tu  w ykonaw czego 
i w  ogóle n a  obecną p o litykę  czeską. D alej 
podnosi rozolucya, że ze w zględu n a  obecne 
stanow isko rząd u  i N iem ców wr spraw ie przy­
w rócenia konstytuc-yi w  Czechach, czescy po­
słowie ag ra rn i m uszą w y trw ać  n a  dotychcza- 
sowem  stanow isku.

K om ite t w ykonaw czy stronnictw o m łodocze- 
sk iego zw ołuje n a  czas od 15 do 17 m aja  b. r. 
wiec tego  stronnictw a.

Wojna w Albanii.
W edle o sta tn ich  w iadom ości m iasto  K o ń c a  

zna jd u je  się jeszcze w ręk ach  A lbańczykćw , 
mimo to  je d n a k  n ie  u lega  wątpłiwmści, że po­
w stańcy  greepy sa  w łaściw ym i panam i te j czę­
ści E p iru , k tó rą  lo n d y ń sk a  k onferoneya  am ba­
sadorów  p r z y d z ie la  księstw u  a lbańskiem u. 
P ow stańcy  g reccy , m ając  m oralne i m a te ry a ln e  
poparcie  ze s trony  k ró lestw a greckiego , pew ni 
są w ygranej, a  rz ą d  g reck i n ie  wycofał do tąd  
w szystk ich  w7o jsk  sw oich z A lbanii, chociaż 
m inął już  d ru g i term in , w yznaczony do tego 
przez m ocarstw a. G dy p rzed  k ilk u  m iesiącam i 
Serbow ie obsadzili d y s try k ty  a lbańsk ie  n ad  
w schodnią g ra n ic ą  A lbanii, au s try ack ic  m ini­
sterstwu) sp raw  zag ran icznych  zaw ołało: 
„ Ilan d s  off" i Serbow ie w yrzekli się sam ow ol­
nej re k ty f ik a c ji  g ran ic . O becnie Grecjut za po­
średnictw em  pow stańców  chce n a  po łudniow ej 
g ran icy  księstw a  albańsk iego  dokonać podo­
bnej rek ty fik acy i, a  m ocarstw a europejsk ie  
p a trzą  n a  to  obojętnie, co w ięcej A ustro-W ęgry  
i W łochy, dw a m ocarstw a, op ieku jące się bez­
pośredn io  A lbanią , ośw iadczyły , że A lban ia  
m usi sobie sam a rad z ić .'

R zeczyw iście tez „m bret" a lbańsk i, ks. W il­
li o lin W ied i jeg o  m inistrow ie zarządzili po b a r­
dzo długiej na rad z ie  m obilizacyę sił zb ro jnych  
A lbanii. M obilizacya ta  w y g ląd a  o ty le  dziw nie, 
że A lban ia  poza korpusem  żandarm ery i, nie 
po siad a  żadnych  k ad ró w  sta łe j arm ii, sp raw a 
jed n ak że  p rzed staw ia  się inaczej, g d y  zw aży­
m y, że każd y  A lbańczyk  je s t żołnierzem  aż  (lo 
późnego stosunkow o w ieku. A lban ia  m a oko­
ło 900.000 ludności, k tó ra  może dać przeszło
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JERcY ŻUŁAftSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cyklu: „ L a u s  f d m i n a e * ) ,

5 (Uiąg dalszy).
B u try m  jed n ak  nie usiad ł, lecz chodził po 

■niewielkim poko ju .
—  To je s t  straszne , to  straszne! —  p o w ta ­

rzał.
u— A ch, niechże p an  nic robi z g łu p stw a  tra - 

gedy i! Przecież to  rzecz ta k a  zw yk ła  i  dzisiaj 
n iem al codzienna... N iecli p an  za p y ta  lekarza .

—  Może. Ale mimo to  n ie  p rzesta je  być 
zbrodnią.

•— Śm ieszny p an  jest. D opraw dy , ze czło­
w iek  w  p ań sk n n  w ieku  i n a  pańsk iem  s tan o ­
w isku....

P ru ie so r przystąp i! do n ie j, ca ły  rozogniony.
—  T a k  jes t. proszę pan i. N ie cofam  w yra- 

~enia: to  je s t zbrodnia, i n ie ty lko .... w obec te ­
go  życia sam ego, k tó re  się g asi w zaczątku , lecz 
tak że  -wobec, społeczeństw a, w obec naszego

zw łaszcza społeczeństw a, naszego naro d u , d la  
k tó rego  po p ro stu  w arunkiem  istn ien ia  sta ło  się 
to, abv się m nożył energicznie....

—  C hoćby na na jgo rszą  nędzę i ciem notę, 
choćby n a  łup  w szystk im  chorobom !

—  C hociażby naw et! —  k rzy k n ą ł B u trym  w 
zacietrzew ieni i. —  Je d y n ą  pozy tyw ną w arto ­
ścią n a  śwdecie je s t człow iek.....

—  Bez w zględu n a  to , ja k i?
—  Owszem! A le narodow i uciskanem u, ja k  

nasz, przedc-w szystkiem  o ilość m usi chodzić; 
w m asie -wybitne jed n o stk i zn a jd ą  się zaw sze. 
Cofanie się od tego  obow iązku wobec społeczeń­
stw a, od w y d aw an ia  po tom stw a, je s t  —  po- 
tw o m ą  —  zbrodnią, k tó ra  pow inna hyc  najcięż- 
szemi śc ig an a  karam i!

P a n i W an d a  nie w s trz y m a ła  już d łużej i p a r­
sk n ę ła  śm iechem .

— B ardzo  p iękne teo ry e , a  d la  m ężczyzn 
n ad e r w ygodne i przyjem ne!

—  Nie, to  nie teo rye , lecz życie samo! A 
wy. w v  kobiety ....

—  J a ?
—  W szystko  jedno, p an i nie pani, ale kob ie­

ty  —  d la  k ap ry su , d la  wyrgody, d la  pozbycia 
się k ło p o tu  i ciężaru...

80.000 żołnierzy7. Atoli z pow odu bardzo  p ie r­
w otnych  środków  kom unikacyi, tudzież  dla 
b rak u  zarów no cyw ilnej ja k  (w o jsk o w ej adm i- 
n is tracy i uruchom ienie tak ie j arm ii obecnie 
je s t niem ożliw e w A lbanii. Z resztą ta k  w ielka 
siła  zb ro jna w cale nie jest p o trzebna d la  w y­
p arc ia  pow stańców  g reck ich  z A lbanii.

U w zględniając te  okoliczności, E ssad pasza 
jak o  m in ister w ojny, zaproponow ał ks. W il­
helm ow i natychm iastow e pow ołanie pod broń
25.000 A lbańczyków , Jeżeli p raw d ą  jes t, że 
E ssad  pasza, opuszczając n a  czele w ojsk  tu ­
reck ich  tw ierdzę S k u ta ri podczas pierw szej 
w-ojny b a łk a ń sk ie j," zabra ł 37.000 karab inów , 
27 k a rab in ó w  m aszynow ych i 12 dział polo- 
wycli, jeżeli t a  b roń  znajdu je  się jeszcze w do­
brym  stan ie , w tak im  razie  sp raw a uzbro jen ia 
arm ii a lbańsk ie j by łaby  w  znacznej części z a ­
ła tw ioną, g ay ż  chodziłoby ty lko  o am unicyę. 
G dyby A lbania w ystaw iła  ta k ą  arm ię reg u la r­
n ą  w  sile 25.000 ludzi, a  m ogącą n ad to  liczyć 
na pom oc m ilicyi, to  j)ow7sta-nie wr E pirze m o­
głoby szj7bko zostać stłum ione. N ależy dudać, 
że w A lbanii je s t dużo ludzi, k tó rzy  pod roz­
kazam i E ssada  paszy  służyli w7 w ojsku  ture- 
ckiem  i przebyli cale  oblężenie tw ierdzy  Sku­
ta r i przez C zarnogórcow .

Siły zbro jne pow stańców  greckich  w  Epirze 
sk ład a ją  się z „batalionów 7 św iętych" i oddzia­
łów mili Oli. W  bata lionach  św iętych służą re­
zerw iści regu la rne j arm ii greckiej, ochotnicy, 
k tó rzy  poprzednio b ra li udział w  obu wojnach 
bałkańsk ich , a  -wreszcie nieliczni stosunkowo 
ochotn icy  z ludności m iejscow ej. Bataliony 
św ięte, prow adzone przez oficerów  i podofice­
rów7 arm ii g reck iej, są dobrze uzbrojone i zao­
patrzone wre w szystk ie  po trzeby  wojenne. P o­
siada ją  nawmt działa  i k a rab in y  maszynowe. 
B ata liony  św ięte liczą około 15.000 ludzi. Mi- 
licyę tw orzą ochotn icy  z g reckiej ludności E pi­
ru  i z nadgran icznych  okolic królestw a g reck ie­
go. D ow odzą n ią  rów nież oficerowie i podofi­
cerow ie arm ii g reck ie j. Pow stańcy rozporzą­
dzają  w ogóle siłą  zbrojną, liczącą około 25.000 
ludzi.

R ząd  albańsk i m a te d y  zamim bez og lądan ia  
się n a  E uropę, w ystąp ić  do walki z po w stań ca ­
mi. K s. W ilhelm  podobno stanie n a  czele arm ii 
a lbańsk ie j, co je s t koniecznością, w7j p łj w ającą 
z in teresów  d ynasty i. T ylko  na p lacu  boju  m o­
że ks. W ilhelm  zyskać w  sobie w zupełności 
se rca  A lbańczyków , k tó rzy  przedew szystk iem  
cenią m ęstw o osobiste i sław ę wmjenną. Nie może 
rówmież książę zostaw ić sam ego E ssad a  n a  cze­
le arm ii. E ssad  po zycięzkiej kam panii powró 
ciłby  do D urazza jak o  po tężny  „m ajor domu,-" 
i obniżyłby powragę księcia . Ludność Albanii, 
ja k  donoszą dziesiejsze te leg ram y, je s t każdej 
chwili go tow ą do boju.

Ale należy uw zględnić jeszcze jeden  czyn­
n ik  w E pirze, a  m ianowicie te  oddziały  arm ii 
g reck iej, k tó re  do tąd  jeszcze tam  pozosta ły  
Jeże li rząd  g reck i ich nie w ycofa, to  bardzo 
ła tw ą , a  nawmt praw dopodobną ję ty  rzeczą, że 
te oddziały  regu larnej arm ii greckiej n a  w idok 
znacznych sił a lbańskich  p rze jdą  n a  stronę 
pow sttińców  greckich . G abinet a teń sk i ośw iad­
czyłby7 w  tak im  razie, że po tęp ia  tę  sam owolę 
oficerów  i szeregow ców , ale  że nie m ógł je j 
zapobiedz. S iły  pow stańców  w zm ogłyby się za- 
rówmo pod w zględem  hczcbn j ni, ja k  zw łaszcza  
jakościow ym , a  zadanie arm ii a lbańsk ie j s ta ło ­
b y  się o ty le  trudniejszem . Jeżeli praw7dą jes t, 
że część arm ii a lbańsk iej będzie m ogła już w  
bieżącym  tygodn iu  stan ąć  n a  placu ooju, w   ̂ a- 
k im  razie już bardzo rychło  n as tąp i  ̂ w ażny 
zw ro t w  spraw ie przynależności po litycznej 
północnego E piru .

(Tclegr. „N. Reform y".)

D urazzo. Z ogręgów  epirockich  nadchodzą 
od tam te jszy ch  u rzędników  albańskich  te leg ra ­
m y w edług  k tó rych  a lbańska  żandarm erya  
m a do w ałczenia n ie ty lk o  z kom itadżi, ale  
tak że  z bandam i, złożonem i z regu larnych  
w ojsk greckich , toż sam o dzia ła  i m itra lM y  
b an d  obsługują  żołnierze greccy . W sku tek  
c iąg łych  posiłków  ze s tro n y  Greków7, pow stań ­
cy  są coraz natarczyw si. Ż andarm erya a lb ań ­
ska , k tó rą  dow odzą ho lenderscy  oficerowie, 
ty lk o  z n a jw ię k sz y m i w y siłk am i u trzy m u je  
w  sw ych rękach  m iejscowości. #

Rzym . A g. S tefan ii donosi z D urazzo: K sią-

—  C zcza d ek lam acy a ' G dyby tak  z w as k tó ­
ry  spróbow ał to  przechodzić, co k o b ie ta  musi 
znieść... A  z resz tą  czego pan  chce ode m nie? 
N iech to  p an  w szystko powie sw ojej żonie.

B utrym  zam ilknął zawrs tj7dzonj7.
—  Ma pan i słuszność, —  rzekł po chw ili ze 

sm utkiem . —  Zupełnie n iepo trzebn ie  do pani to 
mówię. Nie po to  tu ta j przyszedłem .

—  W ięc nareszcie po co? Może mi pan  w koń­
cu zechce powiedzieć.

—  Bani W ando!.to  się s ta ć  nie może! —  jęk ­
n ą ł ze szczerą rozpaczą w  głosie.

B ergerow a spojrzała n a  niego z przeło tnem  
w spółczuciem .

—  P a n  nap raw dę jak o ś n azb jd  gorąco  tę  
rzecz bierze. N igdybym  się nie b y ła  spodzie­
w ała... A le w  tak im  razie... nierozum iem  pana. 
D laczegóż p an  te j b iednej Zośce nie powie 
Wprost, że p an  k o rzy sta  ze siwego, przez ko ­
ściół i państw 7o danego p raw a  i  niepozwmla? 
Przecież lek arz  bez p ańsk ie j zgody  nic nie 
zrobi.

R ozłożył ręce ruchem  bezrudiijun.
—  A  otoż to! To ta k  tru d n o  p an i pow ie­

dzieć.,.

żę Wilhelm o trzym uje liczne te leg ram y  od 
wszystkimi w arstw  ludności z w yrazam i obu­
rzenia z pow odu zajść w E pirze i z prośbą, 
aby ludnością rozporządzał. Now7e wiadom ości 
potwie łzają  szczegóły  o okrucieństw ach  po ­
wstańców.

Durazzo. W iedsm ości z E lbassan  donoszą, 
że gubernator Akif basza n a  czele 2000 A l­
bańczyków sp ieszy  r^udakom wr K oricy  z po­
mocą.

M obilizacya.
W iedeń. Z D urazza  donoszą, że m obilizacya 

jes. w pełnym  toku . W obec tego, że pow stanie 
w  Epirze rozszerza się coraz bardziej, sądzą, 
że przyjdzie tam  do krwraw ych w alk  wr najbilż- 
szych dniach.

Durazzo (W AT), Z arządzenia  m obilizacyjne 
wywolalv w  całym  k ra ju  w ielk i eniuzyazm . 
Albańczyey m uszą obecnie w alczyć n ie ty lko  
z powstatńcami ale tak że  i z oddziałam i reg u la r­
nego w ojska  g reck iego , k tó re  pop iera  pow stań ­
ców7

W y sy łk a  o k rę tó w  w ojennych.
W iedeń. W łochy postanow iły  wtysłać n a  w o­

dy albańsk ie  k ilk a  okrę tów  w o jen n j cli. Tosa- 
mo zapewnie uczyni A u s tr ja .

Rzym. M inister w ojny  w ydał rozkaz, w ysy­
łający 4 to rpedow ce na  w ody albańskie.

P ow stan ie  w Epirze
.B e rlin . „Y oss. Zt.g." donosi z W iednia: Czy­

nią tu  bardzo  pow ażne za rzu ty  rządow i g rec­
k iem u, z pow odu popieran ia pow stan ia  w7 Epi- 
rze. O k rę ty  w ojenne greckie , mimo b lokady  
S an ti Q uaran ta , przepuszczają w szystk ie  do­
w ozy zapasów  w7ojennych z . G rceyi, p rzezna­
czonych dla powstańców7.

F ran fu rt. „Frarikf. Z tg ." donosi z W iednia: 
T u te jsze  k o la  dyplom atyczne są  zdania, że rlo 
wralk  w Epirze nie byłoby w cale przyszło, g d y ­
by7 m ocarstw a tro jporozum ienia b y ły  odpow ie­
działy  n a  no tę  g recką. F ra rn y a  i A nglia  godzi­
ły  się już n a  odpowuedź n a  n o tę  g reck ą , ty lko  
lto sy a  ciągle zw lekała, chcąc podchlebić się 
G recyi i w yw ołać zaburzenia w Epirze.

®iec posła £tDPMi2$D.
W czoraj odbył się w  b u d y n k u  tea tra ln y m  

w P a rk u  krakow sk im  zjazd p a r ty i ludow ej, 
g rupującej się około posła  S tapińskiego. Na 
zjazd przybyło  2 tysiące  wdościan z 7Spowdatów 
k ra ju , oczyw iście sam ych zw7olenników7 posła 
S tapińskiego. P rzyby li posłow ie: M adej, My­
ja k  Bom na, K ubik  B ossak, Łyszczarz oraz dr 
B ernadzikow ski, k tó rego  pojaw ienie się w yw o­
łało  pew ną sensacyę, do tąd-bow iem  nie b j i  on 
zaliczany do g rupy  p. S tap ińsk iego . Z byłych 
posłów  stronnictw-a ludow ego staw ili się pp. 
W łodek, Milan. W ójcik, P ta k , Cieluch i K rem ­
pa. P rzyby li nad to  posłow ie: D aszyńsk i i Dia- 
m and, Lisiewicz i Śliw iński, poscl B reiter. re ­
d a k to r L askow nicki i prof. Jan ik .

Zagajenie.
W iec zagaił poseł S t a p i ń s k i ,  k tó ry  po­

w ita ł p rzedstaw icieli p a r ty i socyalistyi znej 
i p o lsk ieg o  stronnictw  a  postępow ego. „W spół­
działanie i pom oeggocyalistów 7 —  m ów ił poseł 
S tap ińsk i je s t  obecnie po trzebną, gdvż re- 
ak cy a  podnosi głow ę na  całej lin ii) M arża się 
panom  pańszczyźniane h a rap y ".

(To m ówiąc, pokazał zebranym  o g ro m n y  
rzem ienny h arap , znaleziony7 w7 kupionym  przez 
w łościanina G ajew skiego dw orze w  Moszczeni­
cy  w  pow iecie g iybm rsk im ).

„Tym - harapem  bito  naszych  pradziadków 7, 
a reak ey a  chce obecnie mieć h a rap  po lityczny  
w7 reku , ab y  d u s ić7chłopów7, W imię w spólnej 
obrony przed reak ey ą  pójdziem y obecnie zgo­
dnie ze stronnictw am i rad y ita ln en r" .

W  dalszymi ciągu  wi tał  poseł S tap iń -k i łych 
posłów  ludow ych, k tó rzy  go nie jpuścili oraz 
wybitniejszymi) działaczy7 ludow ych w  poszcze­
gólnych pow iatach k ra ju , którzy7* rów nież zo- 
s t- li  mu w ierni, a tak u jąc  przy  te j sposobności 
gw ałtow nie posłów7 W itosa i B ojkę, wrzyw7ając 
obecnych wr sali p rzedstaw icieli pow któyy ta r-

—  Przyznani się panu , że m iałam  p a n a  za 
bardziej stanow czego i —  odw ażniejszego!

—  Niech mnie pani zrozum icrM nie t ut aj  nie 
o dziecko ty lko  chodzi...

—  W ięc o co?
—  O żonę. *
—  Je j się nic nie stanie.
—  W ierzę. Z byt długo trzc łu b y 7 mówić... 

M niejsza o to . Ale ja  ją  t r a c ę .J a  ją  tracę! i je ­
śli jeszcze ten  mój zakaz s tan ie  m iędzy nam i...

—  N a to , m oj drogi p rofesorze, ja już nic nie 
poradzę.

Owszem pani jedna  p o rad z ićb y  m ogła...
—  J a ?
—  T ak . I  napraw ić to , co pani... inimowmli, 

zupełnie mimowmli zrobiła złego...
—  Jak żeż  to?
—. W łaśn ie  z tą  prośbą przyszedłem ...
—  D ość późno ją  pan w yjaw ia.
—  M niejsza. Otóż niech się p an i uda  dziś, 

zaraz do d o k to ra  Podkieck iego , czy ja k  m u 
tam , i pow ie m u, w ytłum aczy7, p rzedstaw i. :e 
trzeb a  koniecznie, ab y  udał, że się zgadza , a  
tym czasem  użył w szelkich  środków7 d la  w ybi­
cia Zośce z g łow y tego  planu...

P an i W anda zerw ała  się oburzona.

now skiego i dąbrow skiego, aby7 napraw ili tę 
ogrom ną szkodę, ja k ą  posłow ie W itos i Bojko 
tam  w yrządzili. „N iech Bojko milczy, bo ja  
mam dużo do pow iedzenia —  mówił poseł S ta ­
piński. —  Jeże li osoba B ojki m a być sz ta n d a ­
rem , to  ja  len  sz tad a r po trafię  zdruzgotać i do 
b io ta  .wrzucić".

W  dalszym  ciągu  zagajen ia  w zyw ał p o st 
S tap ińsk i zebranych do a g ita c j i  n ad  oczy­
szczeniom wsi z elem em tów  zdradzieckich  i 
n iepew nych, oraz do w7alk: n a  całej linii z rc- 
akcyą

W ybór prezyćyum .

Przew odniczącym  zjazdu wybrany7 został 
w ioscianin Jó zef B u d z y ń  z pow iatu  brze­
skiego, zastępcam i poseł B o m b a  i b. poseł 
M W  a n  z sanockiego pow iatu , sekretarzem  
w łościanin P a d ł o  z tarnow skiego . Na estra  
dzie zajęło n ad to  m iejsce k ilku  najstarszych  
w łościan, zw olenników  S tap ińsk iego , zasłużo­
nych  d la  slronn ic tw a ludow ego, k tó ry c h  pow o­
łano n a  ławników- zjazdu.

Przew odniczący zjazdu p. B udzyń pośw ięcił 
następn ie  gorące w spom nienie zm arłej przed 
paru  dniam i ś. p. B arbarze S tap ińsk ie j, żonie 
posła. Zgrom adzeni uczcili pam ięć zm arłej 
przez pow stanie.

Referat posła Stapińskiego.

Poseł S tap ińsk i w ygłosił sprawmzdanie 
d z ia ła ln o śc i. s tro n n ic tw a  za la ta  1910— 1914. 
Czas ten  był pośw ięcony w alce o sejm ow ą re ­
form ę w yborczą. L udow cy nic zdobyli w praw ­
dzie c z t e v o p i  z y m i o t i r  k  o w eg o p rav 7a  glosow a­
nia, ale  w yw alczyli lepszą ustaw y w yborczą d la  
chłopów7, niż m ają  m iasta , zdobyli d la  polskich  
w łościan 57 m andatów  i nie pozwolili ich roz­
bić. Mówca w idział, iż należenie do K oła pol­
skiego w W iedniu osłabia ruch ludow y, d latego 
m yślał o -zmianie ta k ty k i i pow oli p rz j7gotow y- 
wra ł się do w ystąp ien ia  z tego  k lubu , czemu 
się sprzeciw ili obecni „P iastów  ey “ . Byli om ró­
w nież prze ;iwrni p rzystąp ien iu  P . S. ,L. do Ko- 
m isyi Tym czasow ej i grozili inną uchw ałą. Co 
do m in istra  D ługosza, b rał on p ien iądze od rzą ­
du, d aw ał na  w ybory  stronn ic tw a, a  później 
chw alił się, że to  jego w łasne pieniądze. Mcwoa 
„pożyczy7!" 80.000 kor. od konserw atystów 7 na  
zakupno  ,.,Kuryrera  C odziennego" i n a  p rzy ­
szłość chęln ieby  w iększą jeszcze pożyczkę za­
ciągnął, by le  ty lk o  ożywić ruch ludow y i wzmo­
cnić w alkę  ze szlach tą  i k lerykalizm em .

N ależenie do K oła  polskiego przez u ste t 
nich la t  pięć nauczyło  mówcę, iż p rzy  jednym  
sto le z Abrahamowuczem siedzieć nie można, 
bo ta k a  p o lity k a  w ychodzi ty lk o  im z g u b ę  chło­
pów . O dw ażyć się trzeb a  na  w szystko, by le  ty l­
ko osłabić ta la c h  Abraliamowdczów7, a w y w a l­
czyć w pływ  niezależnym  chłopom , oraz oby oczy7- 
ścić ruch  ludow y z Reyów , L asockich  i D lugo- 
szów. L u d  zdobył prawro glosow ania do p a r­
lam entu  i Sejmu'; obecnie kolęd n a  zrefoi mo 
tran ie  R ad  pow iatow ych  i gm innych. Wówu za? 
osłabi lud  rządy7 szlacheckie i k le y k a łn e , k tó ­
re  doprow adziły  k ra j do osta tn ie j nędzy. 
T y lko  w ów czas zdobędzie lud j)olski wrolnosć, 
gdy7 zn ikną  obecne rząd y  w  G alicyi. (Żyw e 
ok lask i).

Referat posła Kubika.
P oseł K u b i k  przedstw ił następn ie  stosu­

n ek  p a r ty i B tapińskiego do K oła  polskiego. 
Zdaniem  m ów cy, należenie do K u ła  j.ol- 
skiego w7,cliodzi na szkudę chłopów7. W  kr a j u  
byłoby  dla ludzi dość chleba. g d y b y  tu  by ły  
inne rządy . W ystąp ien ie  z K oła było Konieezno- 
śoig, a l y  u trzym ać resz tk i niezależności po li­
tycznej Judu . K o ło  po lsk ie  —  to  party a  rzą­
dow a, a  lud  przecież z rz ą d u  zadow olonym  b 7"ć 
nie może. N ajbliższe w ybory pokażą , pod czy im 
sz tandarem  sto ją  w yborcy  chłopscy.

R ezo lucje .

Po ])rzemówrieniu b. posła A \ ó j c i k  i od

j.w-.—* .—  i ---------o- —  ■■—  -------------- -A ------
mu podziękow anie za jego 25-letnią p racę .

O dnośnie do s to su n k u  p a r ty i posła  S tap iń ­
skiego z K ołem  polskiem  w yrażono w  rezolu- 
cyi, iż dalsze -współdziałanie posłów  ludow ych 
z w iedeńskiem  K ołem  polskic-m, z żyw iołam i

—  A dajcież m i pokój nareszcie i nie m ie­
szajcie mnie do ty ch  w szystk ich  głupich lii 
s to ry j! Czj7stv  dom  w aryatów . Nie, profesorze 
kochany , ja  tego  zrobić nie mogę.

— Ależ dlaczego? dlaczego.7
—  Dziw ię się, że p an  jeszcze p y ta . N aprzód 

dla tego , że się brzydzę w7szelkiem i in try g am i i 
w daw ać się w  nie nie m yślę. N astępnie  ta k i k ro k  
b*ł by z m ojej s tro n y  o ly d n ą  zd rad ą  w obec Zoś­
ki, k tó ra  mi zau fa ła . A  w reszcie —  niechże 
p an  sohie w j7obrazi, co by d o k to r Podk ieck i 
o m nie pom yślał! W czoraj go proszę o to , a 
dziś... Nie! nie m ogę przecież robić błazna _z» 
siebie. N iech sobie p an  sam  z n im  rozm aw ia, 
jeśli p an  sądzi, że t a  d ro g a  jest.... uczciw a.

—  N ie m am  innej.
B ergerow a ruszyła  ram ionam i.
—  T rudno . . . .  -< c
—  Czy7 pan i zechce dać nu jego au res .,
—  Owśźem.
W ym ien iła  ulicę i num er dom u.
 Ozy g7o te raz  zastanę.7

 D obre py tan ie! A  sk ąd że  ja  mogę o lem
w iedzieć?

(C. d. n.5
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reakcyjnem i, je s t d la  in teresów  ludu polskiego 
zguonem , oraz, i e  posłowie ludowi P . S. L. 
pow inni prow adzić po litykę sam odzielną i n ie ­
zależną tale w  spraw ach spoleczynch, ja k  n a  
rodow ych. Z jazd przyjm uje z zadow oleniem  
do wiadom ości fak t w ystąp ien ia  z K ola  pol­
skiego posła  S tap ińsk iego  i tow arzyszy.

S tosunek  do innych s tronn ic tw  określono 
w ten  sposób, iż frakeya S tapińskiego będzm 
zgodnie w spółdziałać ze stronm etw em  postę­
pow ej dem okracyi i ze socyalną  d em o k rac ją

Zjazd stoi n a  stanow isku  w yodrębnienia Ga- 
licyi i  dążenia do coraz lalszegc rozw oju au ­
tonom ii i dom aga się zreformowania- R ad  po­
w iatow ych i gm innych.

Z jazd sprzeciw ia się podziałow i Kraju n a  
dw ie adm in istracy jne  części, po lską  i ru ską , i 
uznaje rów noupraw nienie narodow e Rusinów, 
w  k tó ry ch  należy  dla, sp raw y niepodległości 
zy sk ać  sprzym ierzeńca. '

Z jazd  y y ra ż a  ubolew anie i p ro test z pow o­
du nadużyw ania  przez duchow ieństw o am bo­
n y  i konfesyonału  do agiUtcyi politycznej. —  
P . S. L. do łoży s ta ra ń  do przeprow adzenia 
ustaw y, ab y  parafie  u trzym yw ały  kościół, a  
budynki p lebańskie m ają  u trzym yw ać i bu­
dow ać sami proboszczowie z dochodów  gospo­
d ars tw a  plebańskiego.

W  osobnej rezolucyi stw ierdzono, iż p a rty a  
fcutpińskiego zerw ała raz na  zawsze wszelkie 
stosunki po lityczne z b. m inistrem  Długoszem , 
oraz tym i posłam i ludow ym i, k tó rz y  pozostali 
w  Kole polakiem .

R ezolucye pow yższe uchw alono jednom yśl­
nie, poczem rozpoczęła się d yskusya  n ad  prze­
mów ieniam i pp. S tap ińsk iego  i K ubika. P rze­
m aw iało k ilk u n as tu  w łościan ze w szystk ich  
stron  k ra ju  bardzo radykaln ie , a ta k u ją c  gw ał­
tow nie m in istra  D ługosza, rządy  „szlachec­
k ie "  w  Galicy i oraz ag itaeyę  polityczną d u ­
chow ieństw a.

W ybór w ładz stronnictw a.

P rezesem  stronn ictw a w ybrany  został je ­
dnom yślnie (przeciw  by ł jeden głos) poseł 
S t a p i n s . k i .  D ziękując za w ybór, zazna­
czył poseł S tap ińsk i, iż uw aża za obow iązek 
objąć k ierow nictw o p a rty i w  chwili, g d y  ru ­
chow i ludow em u grozi niebezpieczeństw o. — 
Mówcę obecnie nie w iążą żadne zobow iązania, 
to  też pośw ięci się w  zupełności niezależnej 
akcy i po litycznej i n ieraz jeszcze w pole w y­
w iedzie ty ch  w rogów , k tó rz y  z tryum fem  
głosili o jego bankructw ie . Mówca w  n iesły ­
chanie gw ałtow ny sposób zaatakow ał posła  
B ojkę, a  p rzedew szystk icm  posła W itosa, k tó ­
rego przez k ilk a  osta tn ich  la t  uw ażał za sw o­
jego  następcę, czyniąc ich odpow iedzialnym i 
za rozbicie stronn ic tw a ludow ego. Z arzucał im 
niew dzięczność, gdyż obaj ci posłow ie-m ow cy 
głów nie jem u zaw dzięczają sw oją k a ry e rę  po­
lityczną.

N astępnie w ybrano  170 członkuW  z ca łe­
go k ra ju  do R ad y  N aczelnej stronn ic tw a, do 
k tó re j należeć będą w przyszłości tan ze  obe­
cni i byli posłow ie ludowi.

R efera t posła Bom by.
P o  przem ów ieniach k ilk u  w łościan zabrał 

głos poseł B o m b a ,  ab y  w ygłosić referat, o 
narodow ej polityce stronn ic tw a ludow ego. —  
Mówca uzasadn ia ł konieczność prow adzenia 
n iepodległościow ej poMtyki ludow ej R efera t 
ten  n ie  w yw ołał w ielkiego zain teresow ania . 
G dezw ały się naw et g łosy : D osyć, kończyć i 
ta k  dal. R efera t zakończył poseł Bom ba rezo- 
Iucyą, w k tó re j uznano za najbliższe zadanie 
narodow e stronn ic tw a, zbrojne pogotow ie lu ­
du przeciw  R osyi, oraz w yrażono zadowolenie 
z pow odu rozbicia R ad y  N arodow ej.

Z akończenie zjazdu.
Zjazd zakończono uchw aleniem  całego sze­

regu  rezo łucyj ekonom icznych, odnoszących 
się do kw esty i em igracyi, k o o p era ty w y  roln i­
czej, pośrednictw a handlow ego, zm iany s ta ­
tu tu  K ołek rolniczych, budow y d róg  w odnych, 
rozdrabn ian ia  chłopskiej w łasności rolnej itd .

Po kongresie  udali się uczestnicy w pocho­
dzie pod pom nik M ickiewicza, gdzie przem ó­
wili: poseł Ś l i w i ń s k i  i w łościanin C h  o 1 e- 
w i c k i ,  a s tąd  n a  W awel, gdzie po przem o­
wie po.da S tapińskiego, złożono n a  sarkofagu  
T ad . K ościuszki świerkowy, w ieniec.

Po zakończeniu  ob rad  i rozw iązaniu  pocho­
du  na W aw el, odbyło się posiedzenie R ady 
N aczelnej, na k tó rem  w ybrano  w ydział, skia 
d a jący  się z 35 członków . W ieceprezesam i 
P . S. L. w ybrano  d ra  Michała. G r e k i ,  ze 
Lw ow a, posła  K u b i k a  i w łościanina W  o j- 
t  y d ę z pow. dąbrow skiego, znanego w tam ­
tych  stronach  an tag o n is tę jp o sła  B ojki, sek re­
tarzam i pp. W ą s o w i c z a  i red. s  a  n o j c ę, 
skarbnik iem  w iośeianina Sit. C h  o 1 e w I c k  i e- 
k i e g o  ze Szczurowej.

M i m  K o ściu sz k o w sk a .
W  rocznicę Kościuszkowską panował wczoraj 

w mieście żywy ruch. Panie kw estow ały b a r­
dzo gorliwie na pomruk Kościuszki. Do K rako­
w a  przebyło k bka  tysięcy włościaD, których 
część w zięła udział wr wiecu ośw łutowym w sali 
Sokoła, dr utrą zaś podążyła na  zgromadzenie 
w parku  krakowskim , zwołane przez posła Sta­
pińskiego. Po południu odbyło się w teatrze  u-

N astępnie wybrano piezydym n wiecu, powo­
łując na  przewodniczącego posła B o j k ę ,  na 
zastępcę przew. J a r z y n ę  z Bosutowa, a  na 
sekretarzy prof. D u b i e l a  z T arnow a i B i k  a 
z mieleckiego, poczem przystąpiono do porządku 
dziennego obrad.

Poseł d r W r ó b e l  mówił o bitw ie R acław i­
ckiej, k iedy to chłop polski odniósł zwycięstwo 
nad sołdatem  rosyjskim . Z a hasłem Kościuszki, 
aby w szystkich powołać do czynu, iść należy, 
należy uświadamiać m asy ludu. Nie wszyscy do­
tąd  powołani, ale rusza się lud wszędzie, a ślą­
ski przedewszystkiem. $w ita  nadzieja i pracy 
jąć  się trzeba takiej, jak iej się podjąi nasz b ra t 
na  Śląsku i Lrogami, k tó re  w skazał Kościuszko, 
w zgodzie i jedności. Mówca udrzytał testam ent 
Kościuszki; za wielkiego naczelnika przykładem  
buazić należy ośw iatę wśród ludu. Mówca przed­
staw ia następującą rezo lucję:

„Głęboko przekonani, że do odrodzenia narodu 
prowadzi jedynie droga wskazana nam przez nie­
śmiertelnego Bohatera z pod Racławic, droga je­
dnoczenia całego ludu polskiego na podstawie przy­
w i a n i a  do wiary ojców naszych i miłości ziemi 
rodzinnej, tej karmlciclki przeszłych ł przyszłych 
pokoleń, postanawiamy w dniu święta Racławickie­
go iść tą drogą, ezerząc hasła miłości I zgody 
wszystkich dzieci Polski, a przeciwdziałając zgubnym 
prądom, podsycającym nienWWiść przeciwko własnym 
braciom i wojnę domową, która każdy naród pro­
wadzi do upadku1*. (Żywe oklaski).

P o s e ł  B o j k o  przypom niał zebranym  histo­
ryk rypan ia  mogiły Kościuszki na wzgórzu św. 
Bronisławy, k tó ra  dotąd je s t jak b y  talizmanem 
dla naszego ludu i stoi na straży  myśli odbu­
dowania ojczyzny.

Poseł Ś r e d n i ą w s k i  mówił o rep rezen tac ji 
Polski w parlam entach zaborczych, o niezgodzie 
w narodzie, sm utnycv w alkach party jnych  i 
w skazał na tw orzenie kadrów  strzeleckich, gdyż 
naród, który ma siłę, zyska powagę u przyja­
ciół i respek t n  wrogów. (Oklaski), W  każdej 
wsi należy organizować te  siły zbrojne, a gdy 
młodzież się nauczy nowszej tak ty k i wojennej — 
i przyjdą czasy próby —  to potrafim y wtedy 
sw oją ojczyznę obronić. (D ługotrw ałe oklaski).

W  dyskusji zabrał głos poseł socyalistyezny 
B o b r o w s k i ,  zaznaczając, że zaproszono na 
wiec oprOcz chlcpów, także  robotników  — 
w imieniu ich więc przemawia, wypuszczając, że 
i ich przodkowie wsławił; się i krew  przelali 
na  ulicach K rakow a i W arszaw y. W reszcie prze­
szedł mówca do stosunków współczesnych, p a r­
tyjnych i w ostry sposób k ilkakro tn ie  zaatako­
w ał Koło polskie.

W tedy  przewodniczący poseł B o j k o  o d e ­
b r a ł  g ł o s  m ó w c y .  N astąp iła  s z a l o n a  
w r z a w a .  Poseł Bobrowski usiłował w dalszym 
ciągu mówić, ale ze w szystkich stron  sali po­
sypały się protesty.

S ekretarz  D u b i e l  w yjaśnił, że je s t to  wiec 
oświatowy nie tn  więc miejsce na  porachunki 
party jne. Przychodzi do o s t r e j  w y m i a n y  
s ł ó w  między prezydyum  wiecu, a posłem Bo­
browskim

Poser D a s z y ń s k i u s i ł u j e  zabrać głos W rza­
w a trw ała  dalej. Po półgodzinnej wrzawie mu­
zyka zaczyna grać „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Na sali entuzyazm.

U cisza się. Poseł Bobrowski oświadcza, że 
kończy swoje przemówienie i zgłasza poprawkę 
do rezolucyi posła W róbla.

Poseł W r ó b e l  odczytał poprzednią rezoln- 
cyę, k tó rą  przyjęto wśród niem ilknących okla­
sków.

Da1 ej uchwalono drugą rezolncyę posfa W ró­
bla w spraw ie j e d n o l i t e g o  w y c h o w a n i a  
d z i a t w y  s z k o l n e j ,  przeciw dwutypowemu 
sem inaiyum  nauczy cielsk.emu.

W gorących słowach przemówił włościanin 
G r a b o w s k i  z bocheńskiego, zgł aszając rezo­
lu c ję  o u t r z y m a n i u  o b e c n e g o  s t a n u  
p o s i a d a n i a  p o l s k i e j  z i e m i, k tó rą  uchwa 
łono wśród giom kich oklasków.

Pod pomnikiem Kościuszki.
Nostępnie ruszył pochód, z m uzyką bierza- 

now ską na  czele, przez ulice W olską, Podw a­
lem, Dunajew skiego, Rynkiem , pod pomnik Ko­
ściuszki w strażn icy  pożarnej. U  stóp pomnika 
Kościuszki przemówił imieniem młodzieży nie­
podległościowej akadem ik D o m  b a l ,  nawołując 
do zorganizow ania sił zbrojnych w narodzie 
poseł W r ó b e l ,  w zyw ając do składek na  pom- 

rn ik  B ohatera i p rotestu jąc przeciwko zapumnie 
niu i opuszczeniu pomnika. W końcu złożono hołd 
Kościuszce, a m uzyka odegraia „P atrz  Kościu­
szko".

W teatrze.
Po południu odbyło się uroczyste przeiłktav, le­

n ie  „Kościuszki pod Racławicami “ w teatrze 
miejskim. W idownię zapełnili tłumnie włościa­
nie. T rzed rozpoczęciem przedstaw ienia przemó­
wił do zebranych mas ludn polskiego poseł Wło- 
dzimierz T e t m a j e r ,  przedstaw iając znaczenie 
św ięta R acław ickiego dla ludu. Sńniejsze mo­
menty przedstaw ienia oklaskiw ali rzęsiście ze­
brani, a podczas przysięgi Kościuszki na R ynku 
krakow skim  z miejsc powstali.

Wieczornica.
W ieczorem w salach Koła T. S. L. im. K o­

ściuszki odbyła się wieczornica dla gości wło­
ścian, na której byli obecni także  posłowie lu­
dowi. Gości przyjmował serdecznie prezes Koła 
p. M aślanka. —

'T i
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M r a k ó w .  6 kwietnia, 
Wielki tydzień. Uroczystości wielkiego tygodnia

roezyste przedstaw ienie 
cławicaiui-*.

„Kościuszko pod Ra-

Wiec oświatowy
zwołał zarząd K ula T  S. L. im. Tad. Kościu­
szki N a wiec pospieszyły mnogie rzesze ludn 
polskiego z w ielu powiatów naszego k ra ju  
i przed godziną 10 zapełnńy gęsto salę Sokoła. 
!!r.Na podyum zasiedli posłowie: Bojko, Długosz, 
M yjak. Serczyk, W róbel i reprezentanci Koła 
T  S. L. im. T. Kościuszki. Na mli widzieliśmy 
rów nież posłów : Śliwińskiego, I  **szy uskiego. Bo­
browskiego i Górkiewicza. oraz profesorów uni­
w ersytetu  Grabowskiego i S traszę skiego i w. in.

W iec zagaił prezes Koła T. S. T’- im. Tad. 
Kościuszki p. F ran c iszek  M a ś l a n k a ,  zazna­
czając na wstępie, że wiec je s t oświatow ym, a 
m e politycznym —  je s t świętem Ruoławickiem. 
Przeto przypomnieć sobie należy te  chwalebne 
dzieje ludu naszego, kiedy to chłopi szli z ko­
sam i w bój krwawy. Dziś to próbna mobiliza­
c ja , gdyż może niedługo p rzy jdą  drugie R acła­
wice.

Handel delikatesów, ?
reslaorac7a  

i  pokoje do śniadań

O trzym ujem y n astępu jący  kom unikat: 
W ydział R ad y  naczelnej Polskiego S tron­

nictw o ludow ego, odbył wczoraj w K rakow ie 
posiedzenie pod  przew odnictw em  prezesa, Ja -  
kóba B ojki. O m awiano bieżące spraw y poli­
tyczne. Uchwalono zw ołać R adę naczelną na 
dzień 19 b. m. Posiedzenie R ady naczelnej od­
będzie się w  Tarnow ie w sali Sokola o godz. 2 
po południu.

W ydział R ady  naczelnej Polskiego S tron­
n ic tw a ludow ego n a  w czorajszeni posiedzeniu, 
odbytem  w  K rakow ie, pod  przew odnictw em  
posła B ojki, uchw alił następ u jącą  rezolucyę: 

Uznając jedność ludu  za  najwyższe^ dobro, 
do k tó rego  P. S. L. zaw sze dążyć będzie, W y­
dział R ad y  naczelnej P . S. L . ośw iadcza s ta ­
nowczo, że ta  jedność n ie może być okupioną 
kosztem  pod ep tan ia  najw yższych ideałów  mo 
ralnych  i e ty c z n jc h . Z tego  stanow iska  w y­
chodząc, W ydział R ad y  naczelnej stw ierdza 
z całą stanow czością, że w szelkie poj łoskł 
tnająceni jakoby  nastąp ić  połączeniu się po­
słów  ludow ych na  nowo z p. S tapińskiin , są 

I pozbaw ione w szelkiej podstaw y,

nigdzie nie zespoliły się tak ścisło z życiem ludno 
ścij jak w Polsce. Im dalej w przeszłość sięgniemy, 
tern większą była ta  łączność. Obecnie sporo da­
wnych obyczajów, związanych z wielkim tygodniem, 
DądJ zupełnie zaginęło, bądi zachowało się tylko 
w niektórych okolicach. Istniały i dziś jeszcze 
istnieją zwyczaje i obrzędy miejscowe, jak n. p. 
powtarzające się corocznie w wielki czwartek prze­
mienianie sukienki na cudownym obrazie Matki 
Boskiej w Częstochowie.

Obcnodzenie grobów bożych dochowało się do 
dnia dzisiejszego, aczkolwiek w dawnej Polsce od­
bywało się uroczyście. Urządzano procecyonalne od­
wiedzanie grobów zwłaszcza przez bractwa. Proce- 
sye te nazywano jerozolimskiemu Po wsiach i mia­
steczkach stróżuje przy grobach młodziez, w Gałi- 
cyi po miastach, gdzie znajdują slq garnizony woj- 
sKowe, straż przy grobach pełnią żołnierze w mun­
durach paradnych.

Zaginął już prawie zupełnie starodawny zwyczaj, 
polegający na tem, że młodzież w? wielki czwartek 
robiła słomianą kukłę, która przedstawiała Judasza. 
Ubierała ją  w czarne łachmany, a w rękę wkła­
dała woreczek z tłuczunem szkłem, którego bizęk 
naśladował brzęk srebrniKOW. Po ciemnej jutrzni 
sm-iganu Judasza, a następnie, albo wrzucano do 
rzejd, albo palono. Zaginął iuż także zwyczaj, któ­
ry niegdyś był przestrzegany zwłaszcza po dwor­
kach szlacheckich. Oto we wielki czwartek, na pa­
miątkę wieczerzy Pańskiej, gdy błysnęły zorze 
wieczorne, gromadził pan swoją czeladź dokuła stołu 
odczytywał ewangelię, poczem wszyscy w milczeniu 
spożywali potrawy.

Chociaż bardzo wiele dawnych zwyczajów zagi­
nęło, wielki tydzień dziś jeszcze w Polsce ma na­
strój podniosły. W- umartwieniu ciała 1 rozpamię­
tywaniu duchowem czekają wszyscy na chwilę 
Zmartwychwstania Pańskiego, ua zwycięstwo prawdy. 

Zgromadzenie w Towarzystwie Demokraty-
cznern (pUo Szczepański 1. 8) odbędzie się, storo- 
wnie do zapowiedzi, jutro, wterea o 7 1 pół wie­
czór. Referować będą: dr Ernest B a n d r o w s k l  
ca temat spraw oświatowych i sztuki w Krakowie, 
profesor Odo B n j w 1 d o zarządzi j sprawach sa­
nitarnych miasta.

Raut dziennikarski. Sprzediż biletów na raut, 
zabawę taneczną i kabaret, które zaraniom  Syn­
dykatu Dziennikarzy krakowskich odbędą się w dru­
gie święto Wielkanocy —- rozpocznie się dzisiaj 
w kasie Starego teatru I odbywać się będzie co­
dziennie od godz. 5 po południu do 7 wieczorem. 
Jednym z najbardziej interesujących punktów pro­
gramu będzie niezawodnie debiut p, Andrzeja Mie- 
iewskiego, artysty i reżysera naszej sceny, w roli 
skrzypka-wirtuoza. P. Mlelewskf, jak słychać, po­
święcał aię od dłnźszego czasu studyom gry skrzyp­
cowej, a rezultaty techniczne, jakie osiągnął, prze­
szły stanowczo oczekiwania nauczycieli. Wyniki swej 
usilnej pracy postanowił artysta przedstawić po raz 
pierwszy na raucie dziennikarskim, który obok o- 
pery, urywków z dramatu i śpiewów, przyjął w pro­
gram między występami deklamacyjnymi a częścią 
kabaretową także oryginalny występ p. Mielewskie- 
go. W  nowym swym charakterze artystycznym za­
mierza p. Mielewski wykonać „Elegię** Ernsta, „Za- 
pateado** Sarasatego, oraz niezwykłej trudności po­
pis techniczny: sekstet z „Łucyi**, w układzie P a­
ganiniego na skrzypce bez akompaniamentu forte­
pianu. Jak zapewniają świadkowie prób, popis p. 
Mielewskiego Lędzie prawdziwą niespodzianką.

Muzeum narodowe w Rapperswilu. Z okazji 
zjazdu muzeologów polskich i obecności w Krako­
wie dyrektora Muzeum rapperswilskiego, p. Kon­
stantego Żmigrodzkiego, odbyło się duia 5 b. m. 
w sali Muzeum Narodowego posiedzenie Wydziału 
Tow. Przyjaciół Muzeum narodowego w Hoppera­
mi ilu, na którem p. dyrektor Żmigrodzki przedłożył 
wyczerpujące sprawozdanie ze stanu robót około re­
formy Muzeum. Zaprowadzone zostały przedewszyst- 
kiern w zamku kaloryfery, wodociągi, urządzenia 
przeciwpożarowe I przewody elektryczne, ściany sal 
przemalowano na gładki szary lnb biały ton I sale 
zgrubsza urządzono; wszystko razem przedstawiało 
niemało technicznych trudności, gdyż w ciągu tych 
radykalnych przeróbek starano się o ile możności nie 
tamować dostępu zwiedzającym. Sale przedrozbioro­
wa, porozbiorowa i mundurów wojskowych są już 
zupełnie wykończone, uporządkowany dział numiz- 
matyczno-sfragistyczny, jaa się okazaio, bardzo cen 
uy i obfity, zwłaszcza w dziale monet polskich. 
Chorągwie polskie i broń rozmieszczono w sposób 
najbardziej nowoczesny. Najcenniejsza rzecz, jaką 
Rapperswill posiada, t. j. archiwum dokumentów, 
otrzymało żelazne szafy. Dla biblioteki wynajęto od 
gminy na lat 60 basztę 9-ciopiętrową, Która będzie 
wymagała odpowiedniej na ten cel adaptacyi. Do 
tkliwie daje Bię odczuwać brak Rtosownych szaf na 
sztychy i manekinów na stroje ludowe. Te wszyst­
kie wstępne a konieczne roboty pochłonęły w zu­
pełności skromny fundusz, jaki Muzeum na cele re­
formy otrzymało. Dalazy ciąg robót wymaga plano­
wego i celowego prowadzenia rozpoczętego dzieła 
reformy tak, aby w możliwie najkrótszym czasie 
można było można było możliwie najlepszą całość 
złożyć.

Omawiając kierunek działalności tej na czas naj­
bliższy, W jdział Tow. przeprowadził obszerną dys- 
kusyę, tyczącą się chwili obecnej i przyszłości Mu­
zeum narodowego w Rapperswilu. Większość wyra­
ziła zgounie zdanie, że na razie pożądanem byłoby 
dopełnienie tych jnż w Muzeum istniejących dzia­
łów, któro wykazują najmniejsze luki i stąd najła­
twiej dają się nznpełnić — oraz stałe powiększanie 

wzbogacanie biblioteki i archiwów. Co się tyczy 
nowych działów, to pożądanym byłby jak najpeł­
niejszy rozwój działa etnograficznego, oraz staty- 
styczno-geograficznego, w jak najszerszym zakresie.

Po porozumieniu się z dyrektorem Muzeum, Wy­
dział Tow. będzie zwracał się do społeczeństwa 
z prośbą o ofiary dla Muzeum i biblioteki, celem 
uzupełnienia braków w tych właśnie kierunkach

„Parsival“ W koncercie. Jutro odbędzie się ocze­
kiwany z wielkiem zaciekawieniem koncert złożony 
z fragmentów „Parsifala1*. Przed koncertem wy- 
głosony będzie, w przekładzie polskim, odczyt zna­
nego wiedeńskiego krytyka muzycznego Dra L. Tho- 
my, który był inieyatorem koncertów z projekeyami 
świetlnemł, urządzanych z niubywałem powodzeniem 
w wiedeńskiej Uranii. Projekcye naażą poszczególne 
postacie dramatu i cale scenerye bayreuckie Obsada 
śpiewanych fragmentów jest''następująca: Parsifala 
wykona p. Muk de Jari, tenor opery nadwornej w 
Kassel, dawniej imaeń Jana Reszkego, partye Kun- 
dry śpiewa KI. Wenger, primadonna wiedeńskiej 
Volksoper, która w tym teatrze odniosła znaczny 
sukces w tejże partyi, Gurnemanza w „Czarze Wiel­

kiego Piątku* wykona p. Buieher, ceniony śpiewak 
estradowy. Akompaniament objął p. Pisk, jeden 
z kapelmistrzów wiedeńskiej Yolksopor. Tekst poi 
ski wszystkich fragmentów zamieszczony będzie w 
programie. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Starego 
Teatru.

Krakowska sekeya sędziów austr. Związku od­
była wczoraj pod przewodnictwem radcy dworu Ka- 
litowskiego walne zgromadzenie, przy udziale prze­
szło 60 sędziów miejscowych i z poza Krakowa, 
oraz reprezentanta centralnego zarządu austr. Zje­
dnoczenia sędziów, dra Engla. Po zagajeniu przez 
prezesa, sekretarz sekcyi r. Wielgus przedłożył spra­
wozdanie z działalności Bekcyi za rok ubiegły 

Jednem z głównych zadań sekcyi była sprawi 
zmiany paragrafu 6 oidynacyi adwokackiej. Wsku­
tek starań, poczynionych przez wszystkie Izby 
adwokackie, rząd wniósł do parlamentu projeKt no­
wej ustawy adwokacki jj, w której odbiera wogćle 
radcom sądowym dotychczasowe uprawnienie wyko­
nywania adwokatury. Starania tądziów i posłów sę 
dziom życzliwych odniosły ten skutek, iż w doty­
czącej komisy! parlamentarnej przyszło do porozu­
mienia w tym kierunku, że postanowienie paragra­
fu 6 ustawy adwokackiej ma dalej pozostać w mo 
cy, z tem jednak zastrzeżeniem, źa radca sądowy 
nie może otworzyć w miejscowości swego ostatnie­
go urzędowania kancelaryl adwokackiej przez la t 5,
0 ile miejscowość ta  Uczy mniej niż 100.000 mie­
szkańców. Obecnio jednak wdrożono starania, aby 
postanowienie to stosowano tylko do miast, nie ma­
jących 25.000 ludności.

Starania sekcyi o poprawę stosunków awansu 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem o tyle, że 
na propozycyę prezydenta Hausnera w krakowskim 
sądzie krajowym systemizowano nowe posady, je- 
dnę w randze VII t  3 w randze VIII.

W sprawie rozporządzeń wykonawczych do pra­
gmatyki służbowej, odnośnie do sędziów, sekeya 
krakowska wygotowała memoryał, który za po­
średnictwem posła Matakiewicza wysłała do ko- 
misyi parlamentarnej dlar spraw urzędniczych. — 
Memoryał ten stwierdza, że rozporządzenia wy­
konawcze są sprzeczne z postanowieniami samej 
pragm atyki służbowej. Komisya, podzielając w 
zupełności te zapatrywania 6ędziów, uchwaliła od 
powiednią rezolucyę. Komisya przyznała, że roz­
porządzenie. wykonawcze krzywdzą wysoce sę­
dziów.

Zmierzafąc Jo poprawy Btosunków ezonomicznych 
wśród sędziów, postanowiła sekeya utworzyć fun­
dusz pożyczkowy i zapomogowy. Instytucja ta  pra­
wdopodobnie jeż w tjm  roku wejdzie w życie.

Po złożeniu sprawozdania przez skarbnika, wy­
wiązała tlę dyskusya na temat Bprawy połączenia 
się krakowskiej sekcyi sędziów z krajowym Związ­
kiem sędMdw. W djsknsyi wj rażono opinię, że 
tprawy tej bez współuddału eontralnego związku 
nie można załatwić. Ze względów narodowych sek­
cyi krakowskiej z powodu jej przynależności do 
anstrjackiego zjednoczenia sędziów nie grozi naj­
mniejsze niebezpieczeństwo. Sekeya ma reprezen- 
tacyę w centralnym zarządzie, który w sprawach 
językowych zgodził się na jak najdalej idące ustęp- 
Btwa. Uchwalono reaoiuryę, oświadczającą, że wy­
dział sekcji czuwać będzie dalej nad tą  sprawą i 
w odpowiednim czasie zaprosi delegatów krajowego 
Związku sędziów i centralnego zarządu austrya- 
eklego zjednoczenia sędziów na konferencyę w tej 
sprawie i że dą2yć będzie do stworzenia w Gali­
c ji jednej organizacyi sędziów.

Dtiegatem do centralnego zaizada austriackiego 
zjednoczenia sędziów wybrano ponownie dra Tadeu­
sza Bujaka i r. MnczkowsLego.

Wieczorem odbyło się w lokalu Hawełki towarzy­
skie zebranie dla uczczeń1* delegata z irządu cemr. 
dra Eagla. W zebraniu wzięli udział: pr izydent 
Stebelski, prezydent Seid), prezj dent Stawarski oraz 
50 sędziów z Krakowa 1 prowincyi. Wśród serde­
cznego nastroju pogawędua przeciągnęła się do pó­
źnej nocy.

Stypendyum drukarskie. W myśl uchwały, po­
wziętej 18 lutego na posiedzeniu właścicieli i za­
rządców drukarń -krakowskich i prowincyonal- 
nych, utworzony został fundusz stypendyjny przy 
uzupełniającej szkole drukarskiej dla celujących
1 wybitnie uzdolnionych uczniów tej szkoły na 
wyjazd za granicę dla doskonalenia się w sztuce 
drukarskiej i nowych jej działach. Fundusz ten, 
zebrany w kwocie 1105 K gotówką i po 703 K 
rocznie w deklaracyach, służyć ma ku chwale i 
pożytkowi sztuki drukarskiej, a nazwany został 
imieniem Wacława Anczyca, celem wyrażenia mu 
ze strony właścicieli i zarządców drukarń 
wdzięczności za wyjątkowo wydatną i pełną po­
święcenia obronę interesów przemysłu drukar­
skiego. W niedzielę wręczony został uroczyście 
p. Anczycowi cały fundusz, którym pn  ma prawo 
wyłącznie dysponować i odpowiedni ak t funda- 
cyjny, wykonany w pracowni artyst J Bukow­
skiego, a oprawiony w skórę w zakładzie p K. 
Wójcika. Imieniem zebranych przemówił „naj­
starszy drukarz*, p. Szyjewski, podnosząc, iż w 
ten sposób korzyść z funduszu tego odniosą tak 
robotnicy, jak i pracodawrcy pod patronatem 
imienia W acława Anczyca.

Z f ta iru  miejskiego „Car Aleksander I.“ zdo­
był niebywałe powodzenie. W sobotę i niedzielę 
teatr był wyprzedany do ostatniego miejsca przed 
rozpoczęciom przedstawienia, czego żadna sztuka 
dotychczas w bieżącym sezonie nie osiągnęła. — 
W niedzielę przedstawienie skończy ło się przed 
godz. 10 E>.

Ze sportu footballowego. Wczoraj rozegrano 
Krakowie podwójne zawody piłką nożną. Krakow-

się w miarę czasu, uwidocznia się coraz bardziej. 
Dzielnym i sympatycznym „Czarnym" rzadko ty l­
ko tylko już udaje się przejść do ofenzywy „Wi­
sła" naciska ich coraz bardziej. Wprawdzie wsku­
tek braku deeyzyi przed bramką nic wyzyskuje 
kilku korzystnych pozyeyj, w końcu jednak dwa 
razy łaanie zdobywa bramkę — raz z corneru pod­
wój nem odbiciem głową, drugi z prawidłowego a- 
taku całą linią. Rezultat ten, określający wynik 
gry 3:2 na korzyść „Wisły", publiczność przyj­
muje z entuzyazmem, nie wykluczającym zresztą 
uznania dla gry lwowian, żywiołowo wprost ener­
gicznej.

Sędziował pan Jachee. Zaznaczyć należy, że 
nowe boisko „W isły" w parku „Oleandrów" po 
dawnej wystawie architektonicznej — aczkolwiek 
dla graczy ma teren nie idealny (co trzeba popra­
wić) — dla publiczności przedstawia się wygodnie 
i sympatycznie, w ladncm otoczeniu.

Nie tak trudnych do pokonania przeciwników, 
miała „Cracovia“ na swem boisku. Bielska dru­
żyna, aczkolwiek dobrze zgrana i systematycznie 
wytrenowana, odznacza się właśnie brakiem tem­
peramentu i energii w ataku. Od samego począt­
ku przewaga biało-czerwonych była widoczną, i 
bielskim gościom, pominąwszy rzadkie próby o- 
fenzywy, pozostawało tylko bronić sic. Czynili 
to też z dostateczną siłą oporu do pauzy, tak, że 
„Cracovii" udało się strzelić raz tylko goala. —i 
Lecz po połowie gry złamała się już zupełnie psy­
chiczna odporność bielskiej drużyny, a biało-czer­
woni systematycznymi atakam i w koncertowej 
wprost grze cztery razy zdobywają bramkę W y­
nik 5:0 na korzyść „Cracovii“. Sędziował sędzia 
przywieziony przez gości, bardzo dobrze.

L oterya Wczoraj odbjły się w Kra1 o- i e i Pod­
górzu trzy loterye przelśw.ątecsne. Największtin 
powodzeniem cieszyła się loterya spożywesa w 
„Oltaadrseh*, urządzona na przysporzenie fendu 
szów birspf dra Joraana. N i lottuyi bjły do wy 
grania specjały świąt czne, to też w kr ó t f m cza 
sle wszystk'e losy rozchwytano. Podczas loteryi 
przygrywała doMonGa mczysa gimnazya'na.

Staraniem Tow. ogrodników olbyła się o godzi­
nie 10 rano w sali klnbu pocztowego loterya kwfa 
towa, na której bjło do wygrania pi zeszło 2000 
ckazów pięknych ro„l!n 1 kwiatów. W ieciorim  od­
była się iiuyiacja niewylosowanych roślin,

W  Podgórza, staranlim  KG? T. 3. Ł. im. Orzesz­
kowej w sali „Sokoła*, odbyła się doroczna lote­
rya spożywcza, połączona z tomboią i innemi nie­
spodziankami. Doskonała zabawa przy koncercie 
pcaorowjm przeciągnęła się do późn-go wieczora.

Z Tow. właścicieli realności. Walne zgroma­
dzenie odbyło się wczoraj w sali krak. Rady po­
wiatowej. Sprawozdanie wydziału przyjęto do. 
wiadomości, poczem prezes dr Mussil referował 
nowelę do ustawy o podatkach osobistych i jc-j 
praktycznem zastosowaniu a dr Szulayski mówił
0 projekcie rządowym, zawierającym ulgi w spra­
wie podatku domowro-czynszowrego. Wreszcie na 
wniosek prof. Kolczyńskiego uchwalono poczynić 
starania w miejskich kasach oszczędności, ażeby 
stopa procentowa, pobierania od pożyczek hipo­
tecznych zniżona została do normalnej wysoko­
ści. W dyskusyi nad tym wnioskiem przemawiali 
radca m. Beringer, dr Szołayski, Chwastek, Ta­
bor i radca Porębski. Zebranie zakończono wy­
borami do wydziału Tow. i do komisy! kontrolu­
jącej.

Zapiski policyjne. Dzisiejszej fiocy aresztowała 
polieya 21-lctniego Jakóba Griica, k tóiy, clicąo 
sobie sprawić tanim kosztem święcone, wlaiuał 
się do sklepu masarskiego p. Różyckiego przy ul. 
Sławkowskiej i przygotował sobie większą ilość 
węcilin i szynek do wyniesienia. W ostatniej 
chwili jednak spostrzeżono włamywacza i spowo­
dowano aresztowanie, a „święcone" odebrano. 
Griic miał wspólnika, który zdołał zbiedz, nic nie 
zabrawszy.

Za przemycanie sachaiyny aresztowała wczoraj 
straż skarbowa w Krakowie 69-letniego Samuela 
Scharfa, 30-letniego Izraela Grubera i 20-letniegd 
Pinkasa Schwimera. ■

Do mieszkania Salomona Gemeinera przy ulicy 
św W awrzyńca włamał s>ę wczoraj jakiś sprawca
1 skradł garderobę wmrtości przeszło 230 koron.

Wczoraj aresztowała polieya 18-letniego Pn-
wla Kowala z ‘Jaw orza na Śląsku austr., k tóry 
włamał się przed kilku dniami do kościoła kato­
lickiego w Jasienicy i skradł tam pewną gotów­
kę.

ska „Wisła" grała z drużyną „Czarnych" ze Lwo­
wa, „Cracovia“ zaś t  drużyną klubu bielskiego. 
Obie krakowskie drużyny wyszły z zapasów zwy­
cięsko.

Zainteresowanie sportowe publiczności skupiło 
się przedewszystkiem na pierwszym mateku, k tó­
rym „Wisła" zainauguorwała otwarcie swego no­
wego boiska i to z sympatyczną drużyną lwow­
ską, k tóra dotychczas nad obiema pierwszemi 
drużynami krakowskiemi — „Gćacovią“ i „Wisła 
jeżeli nie górowała, to przynajmniej była z niemi na 
równi. I wczoraj goście lwowscy usprawiedliwili 
tę o nich opinię, że są n a p r a w d ę  groźny mi prze­
ciwnikami 5— przedewszystkicm tą  fury-ą, jaką 
rozwijają w ataku, a następnie kombinacyą wcale 
składną i znakomitą linią obronną swych back‘ów. 
To też w pierwszej polow ie gry mieli oni przewagę 
nad ,Wisłą" zdobywając bramkę dwa razy w sa­
mym początku gry gwałtowny mi atakami Gracze 
„Wisły wytężyć musieli wszystkie siły, podniecane 
am bicją, aby sprostać temu temperamentowi i 
werwie, i rzeczywiście systematycznymi wysiłkami 
udało się im powoli wzięć górę nad lwowiakami, 
a na pięć minut przed pauzą zdobyć goala z ła­
dnego ataku.

Po pauzie la  przewaga^,'Wisły", polegająca przc- 
dcwrszy stkiem na wytrzymałości i rozgrywaniu"

Tarnów, 5 kwietnia. (Rozdział zysków Kasy 
Oszczędności. — Zapomoga dla miasta. — Grosz 
na oświatę ludową.) . Przy końcu ubiegłego tygo­
dnia odbyło się posiedzenie wydziału Kasy oszczę­
dności, na którem przyjęto według referatu bur­
mistrza dra Tertila zamknięcia rachunkowo Kasy. 
za rok ubiegły i dokonano rozdziału czystych zy­
sków. Subwencye przyznano z małemi zmianan^ 
tak samo, jak roku ubiegłego. Na wyszczególnienie 
zasługuje subweneya na budowę teatru, którą pod­
wyższono z 9 na 13.000 koron; przyznane nadto 
gminie kwotę 2.000 koron na bezprocentowe po­
życzki dla rękodzielników, oraz Wydziałów, po­
wiatowemu kwotę 1000 koron na akcyę ratun­
kową w powiecie Między i nnenii omawiano tak ­
że l^westyę zniżenia stopy procentowej, wskutek 
obniżenia jej przez Bank austro-węgierski, oruz po­
trzebę uruchomienia kredytu hipotecznego. Osta­
tnia zwłaszcza sprawa jest dla rozwoju miasta na  
szego pierwszorzędnej wagi. Miasto. itzyrsk aw s.j 
-wszelkie nowoczesne inw estycje, było w ostatnich 
latach z powodu wzmożonego ruchu budowlanego 
w stadyum rozkwitu, który wstrzymany został 
wskutek restrykcji kredytu. W iclo budowli już 
rozpoczętych, albo do budownictwa miejskmgo 
zgłoszonych wstrzymano i dlatego wyualnieRza 
pomoc Kasy w tym właśnie kierunku jest ba łzo 
pożądana. Spraw a ta  będzie przedmiotem najbliż­
szego posiedzenia W ydziału Kasy oszczędności.

Mia&io nasze otrzyma od rządu zapomogę na 
roboty drogowe kwotę około 45.000 koron. Na' u 
przeznaczono dla Tam owa ze subwencyi kraj', ca 
pomogę w kwoc-ię 35.000 koron. W części n a  żaku- 
pno żywności, głównie jednak na roboty niejakie 
celem zatrudnienia ludności bezrobotnej. Łącznie 
z uzyskaną poprzednio zapomogą wynosi dętych-.' 
czasowa suma zasiłku dla miasta Tam owa około 
130.000 koron. Celem racjonalnego rozdziału tej 
subwencyi ziożono z pośród członków Rady obszei-ł 
niejszą komisyę zapomogową z prawem koopła-
eyń . . .  . Ą

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
urządził tu taj dziś, w niedzielę, zbiórkę uliczną na, 
cele oświatowe.

Dąbrowa, 3 kwietnia. (Wiec rolniczy. - Kasa 
rękodzielnicza.). Z inieyatywy osób pracujących 
nad rozwojem chłopskich kooperatyw, odbył się 27 
marca w Żabnic wielki wiec rolniczy, w którym

£ obecnie Fraków, Rynak główny 1.15 (lóg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony lokal, składający 
I  s !q  z  sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza 
|  całe zastawy od najtańszych donajwykwitniejszycli tak we własnych lokalach jak i w domach prywatnych; 
I .W^claje obiadj % 3-eh dań po R PIO. PiW6 gi&as&Uft i ławatatife Zakład otwarty do godz. 2 w
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wzięły udział tłumy włościan z najbliższych’ oko 
lic. Przedmiotem długich, ożywionych obrad wiecu 
była sprawa stworzenia Spółki handlowo-rolni- 
czej, której cel i znaczenie przedstawił prof. Ga­
bryel Dubiel, dyrektor Spółki „Plon11 w Tarnowie. 
Zgromadzenie oceniając doniosłość tej sprawy wy­
brało komitet, do którego powołano pp. Jaśkiewi­
cza z Gorzyc i Wojianowicza z Otfinowa.

Powstała tu po dłuższych przygotowaniach Ka­
sa rękodzielnicza, mająca na celu popieranie dro­
bnego przemysłu lokalnego i okolicznego przez 
dogodne udzielanie pożyczek rękodzielnikom i ko­
rzystne lokowanie ich kapitałów. Kasa podlega pa­
tronatowi przy Wydziale krajowym. Przewodniczą­
cy miast ks. proboszcz Konieczny, dyrektorem p. 
Wincenty Seweryn a jego zastępcą p. Zając,

N r 1 1 8 .

fZe iwJatsi-

CCrenika L w o e sb a ,
Z uniwersytetu lwowskiego. Ministerstwo oświu 

ty, zatwierdzając uchwałę lwowskiego wydziału 
filozoficznego, mianowało prof. dra Emila Petzol- 
da docentem nowszej literatury niemieckiej i nie­
mieckiego języka na tutejszym uniwersytecie.

Rewizya w moskalofiiskiein związku mleczar- 
6ko-gospodarskim. W sobotę dokonała polieya 
lwowska rewizyi w lokalu tego związku przy ul 
Ochronek I. 11 i zastała tam 14 włościan, powo­
łanych na świadków do procesu Bendasiuka i 
tow. Mieli oni tam bezpłatny wikt i mieszkanie.

Z politechniki P. Albrecht Roman, rodem z Tar­
nowa; p. Krauz Edward, rołern z Warszawy i p. 
Wodziczko Zdzisław, rotLm z Balic (W. Ks. Kra­
kowskie), złożyli na wydziale budownictwa lądo­
wego i architektury druci egzamin państwow.

„Szkoła p r a c y W ś i ó J  nauczycielstwa lwow­
skiego wzmógł się w oststi ch czi sacn bardzo oży­
wiony ruch otoło tak zwanej „Sikoły pracy*. — 
Kięgi tego nowego kierunl.u d tarły do nas oczy­
wiście z zachodu, glówire z Niemiec, a polega on 
na czynnem współdziałaniu uczniów z nauczycie­
lem. Nową metodę forsują bardzo intensywnie pp.. 
inspektor krajowy prof. K. Brucbnaiskl i inspektor 
okręgowy lwowski Kamiński. Odbyło się już k ika 
wieczorów dyskusyjnych z udziałom po parę set 
osób, al6 tematu wcale nie Wyczerpano i dyskosya 
zapowiada się na szeroką skalę. Ta różnorodność 
poglądów, to ścieranie się zdań, jest istotnie bar­
dzo znamienne i świadczy, że importowana nowość 
pesiada duże wartości. Próby praiuycine wykazały 
już pewne reznPaty.

E polskich.
Komunia dzieci polskich z Berlina. Z Poznania 

donosi WAT.: Wczoraj w kościele św. Marcina 
odbyła się komunia kilkudziesięciu dzieci pol­
skich z Moabitu w Berlinie. Na dworcu powitane 
zostały dzieci berlińskie przez" “zgromadzono tam 
w wielkiej liczbie dzieci poznańskie.

Koszta podróży dzieci berlińskich do Poznania 
pokryte będą w drodze składek.

Wycieczka dzieci berlińskich przygotowana 
była w  zupełnej tajemnicy, gdyż obawiano się 
przeszkód ze stron}' niemieckiego duchowieństwa 
w Berlinie.

Warszawa, 5 kwietnia. (Jubileusz Tow. myśliw­
skiego. — R. Ordyński reżyserem teatru nowocze­
snego. —  Wystawa L, Wyczółkowskiego).

Warszawskie Tow. prawidłowego myśliwstwa ob­
chodzi w dniu 16 maja b. r. jubileusz 25-lecia 
swego istnienia. Z okazyi tego jubileuszu komitet 
ogłosił konkurs z nagrodą 200 rubli za „Historyę 
łowiectwa w Polsce".

Obowiązki głównego kierownika 1 reżysera teatrn 
nowoczesnego objął p. Ry szard Ordyński, były pro­
fesor giinnazyum z Krakowa, a ostatnio pomocnik 
reżysera w teatrze Reinhardta w Berlinie.

W  TuW. Zachęty sztnk pięknych otwarto wysta­
wę obrazów Leona Wyczółkowskiego „Cykl Kra­
ków", oraz zbiorową wystawę czeskiego malarza 
Radimsky’ego.

Rew zya w kafolhciem senTnaryum duchu*
WPBtn. Z Ż y t o m i e r z a  telegrafują, że w mie- 
szl aniach alumnów seminarynm katolickiego w Ży­
tomierzu dokoraao na rozkaz z Petersburga ścisłej 
rewizyi. Zrewidowano również bibliotekę semina­
ryjną i opieczętowano przeszło 600 wydawnictw z 
pzasow powetania polskiego.

Sprawa ord. Bispinga. Z Warszawy donoszą: 
Ukończono już całkowicie śledztwo w sprawie ord. 
Bispinga, oskarżonego o zabicie ks. Władysława 
Drnckiego Lnbeckiego. Materyały śledztwa obej­
mują 16 wielkich tomów. Akt oskarżenia, wygoto­
wany przez prokuratora llerszelmana, mieści się 
na 150 stronicach. Świadków powołano 90, rzeczo­
znawców 8.

Proces rozpocznie się przed -warszawskim sądem 
okręgowym w dniu 18 maja b. r. Przewodniczyć 
będzie wiceprezes "Dumitraszko. W  charakterze 
obrońców występują adwokaci przysięgli. L. Papie- 
Bki, Śmiarowski, Paschalski i Wróblewski z Wilna.

Napad bandytów  na zamek w Spaie. w  sobotę 
po południu 8 bandytów  w targnęło  do zam ka m y­
śliw skiego ca ra  w Spalę. Bandyci, skrępo wa wszy służbę, 
usiłow ali się dostać do pokoju, w który m m ieści się 
kasa, a o zarządca  zam ka zdołał ich uprzedzić i 
zam knąć silne  d r2 \vi. B iw m cześn io  zarządca tole 
foniczm e zaw iadom  t J.andaim eryę o napadzie. W te  
dy Dandyci p rzecięli przew ody telefonu, zarządcę 
położy 11 trapem , a  następn ie  w yw ażyli drzw i od 
pokoju kasowego. Z kisy  zab ra li 1 .050  rn b li go 
tów ką i dużo klejnotów , poczem uciekii, Gdv żan- 
a a rm try a  przybyła, po bandy tach  nie było już
śladu.

W kilka godzin później ci sami. jak się zdaje, 
bandyci, napadli na dwór pana Ciiarzyńs»iego w 
Stizembouio w chwili, gdy odbywała nię wypłaca 
robotników. Bandyci steror,zowali gromadę rototn - 
ków, zastrzelili KasyerKę i zrabowali "20 tysięcy 
rnbli. Po dokoaaniu tego rabunku zniknęli znowu 
bez śladu.

O napadzie  w  Sirzembowie donosi „Gazeta W ar 
sz a w 3 k a " :

Bandyci jrzybyli, zdaje się, z Warszawy, dowo 
dz ł zaś nimi jakiś młody żyd. W cbw li, gdy ban 
dyci wtargnęli no dwom, kasyer, p. Józef Pawłow­
ski, la t 55, załatwiał rachunki z robotnikami. Po 
n'<waż us!łował stawić opór, bendyci do niego dali 
kilka strzałów, raniąc go w  rękę, poezem zraba 
wali 1'.200 rubli i kilkanaście sztuk kosztownej 
broni myśliwskiej i rewolwerów. W odwrocie za' 
stąpiła drogę bandytom gromadka parobków. Ban 
dyci dali salwę, kładąc trupem na miejsca jednego 
z nich, Władysława Tomaszewskiego, a kilku raniąc 
W  ogrodzie znaleziono równ eż ranionego w szyję 
robotnika, który widać przea napadem pro;,owal 
stawić opór. Kasyer, p. Pawłowski, wskutek prze 
rażenia i UDływa krwi, zmarł w godzinę po napa 
dzie. Straż ziemska powiatu płońskiego zarządziła 
pościg, niestety, spóźniony. Bandytów, którzy za 
brali konie dworskie, widziano zdążających do Mo 
tlina  i w lesie między Strzembowem i Naruszę 
wem.

Korupcya w ratuszu praskim. Jak  donosi te­
legram i  Pragi, dziennik tamtejszy „Czas" zapo­
wiada nowe reweła -ye w sprawie przekupnych rad­
ców miejskich.

Dr Swika w  Pradze. Pismo tygodniowe „Mon- 
tagsblatt ans Boehmen1* donosi, że były poseł do 
Rady p»ństwa, dr Swiha, przybył do Pragi.

(Podając tę wiadomość, konstatujemy, że zastępcu 
prawny w procesie Syihy, adwokat dr Tranb, nie 
jest członkiem czeskiego stronnictwa postępowego, 
ale, jako Niemiec, należy do niemieckiego stronnic­
twa postępowego. Przrp. Red.)

„W olna szkoła". Z Wiednia telefonują: Zgro­
madzenie towarzystwa „W olna szkoła" zostało 
rozwiązane w cnwili. gdy pos. Gioeekł mówił o sa- 
mobó jstwach w armii. Przyszło z tego powodu do 
burzliwych scen. Gdy polieya zjawiła się w wiel- 
ki< j liczbie w sali, zgromadzeni opuścili salę.

Samobójstwo muzYKa. Skrzypek Mankuzzi, ro­
dem z Pragi, odebrał Booia życie w Kijowie, gazie 
przebywał od pewnego czasu.

Mianowania f przeniesienia kolelowe. Przenie­
sieni zostali: Possinger Karol rewident i naczel­
nik stacyi w Tarnobrzegu w tymsamym charak­
terze do Podgórza-Bonarki; Lelo Józef, asystent 
z urzędu ruchu w Rzeszowie do urzędu ruchu w 
Podgórzu-Płaszowie; Suchodolski Władysław, a- 
systent z urz. ruchu w Dębicy do urz. mchu w 
Rzeszowie; Bartosz Teofil, asystent z urz. ruchu 
w Jaśle do urz. ruchu w Dębicy; Makary Jędrzej, 
adjunkt z urz. ruchu w Stróżach do urz. rucliu 
w Jaśle; Meisner Rudolf, aspitant z urz stacyjne­
go w Sędziszowie do urz. ruchu w Stróżach; Bo­
rek Rudolf, asystent z urz. stacyjnego w Kłaju 
do urz. stac. w Sędziszowie; Baran Jędrzej, asy­
stent z urz. stacyjnego w Chabówce do urz. stac. 
w Kłaju; Legutko Stanisław, aspirant z urz. stac. 
w Węgierskiej Górce do urz. stac. w Chabówce; 
Janik Antoni, aspirant z urz. stac. w Zagórzanach 
do urz. stacyjnego w Czarnej; Madziara ^Bolesław, 
asystent z urz. ruchu w Podgórzu-Płaszowie do 
urz. stac. w Zagórzanach, N owoiyta Stanisław, 
asystent z urz." stacyjnego w Czarnej do urz. ru­
chu w Nowym Sączu. ssśn i-

dycznych’ ó T rok , a, mianowicie", ab y  p rzed  roz­
poczęciem  w łaściw ych s tu d y ó w  m edycznych, 
słuchacze m edycyny  studyow ali przez ro k  bio­
logię, chem ię i fizykę. P o  ro k u  słuchacze m usie­
liby  się poddać  egzam inow i, przyczem  okazało­
b y  się, czy są  zdolni do w łaściw ych studyów  
m edycznych, czy  n ie?

Z am iast podw yższenia czesnego, proponuje 
prof. H ohennegg  utw orzenie pew nej liczby 
wolnych m iejsc d la  uczniów  niezam ożnych, ale 
przyjm ow anie studen tów  niezam ożnych na 
w j dział m edycyny, m iałoby  następow ać ty lko  
w  m iarę iłośći m iejsc w olnych.

W końeu proponuje prof!. H ołiennegg ostrzej­
sze egzam im f 1 „num erus clausus“.

Zmarli. •••’*— ’ *
Teodor P o p ł a w s k i ,  inspektor Kolek rolni 

czych, umarł we Lwowie.
Ozyasz A s c h k e n a s e ,  urzędnik prywatny, 

ojciec posła Tobiasza Asclikenasego, w 84 roku 
życia, umarł we Lwowie.

Składki. Na dar grunwaldzki złożył W . Nowicki 2 K.
Z krakowskiego ooserwałoryum. — Dnia 5 kwietnia 

termometr doszedł od +  1-0 do +  6-9 C.; barometr 
powoli opadał.

Dnia 6 kw ietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
78&-Ó mm., termometru +  0*4 C.; w iatr północno- 
wschodni.

Repertuar teatru  miejskiego im Słowackiego 
w Krakowie.

Poniedziałek: „Car Aleksander I" .

R epertuar te a tru  lwowskiego.
We wtorek: po południu: „Jaś i Małgosia", wieczorem: 

Robert i Bertrand".

sem acpjns zajście 0  Brunech.
(Telegr. „N. Reform y11.)

lnsbruk', 6 kw ietn ia .
W B runeck  w  T yro lu  ro zeg ra ła  się w czoiaj 

afera , podobna do zajsc  w  S avem e. W  jednej 
z tam tejszych  re s tau racy j zabaw iało się tow a­
rzystw o, złozone z k ilk u  cyw ilnych, m ieszczan 
i urzędników  oraz k a p ita n a  D fttm anna z 36 pp- 
Po zam knięciu gospody, jed en  z członków 
w spom nianego tow arzystw a, zaprosił w szyst­
kich do w in iarn i swego ojca. Po pew nym  czasie 
k ap itan  D ittm ann chciał opuścić tow arzystw o, 
k tó re  jed n ak  n ie chciało się n a  to  zgodzić. — 
W zburzony tern k a p ita n  dobył szabli i groził 
n ią  tow arzyszom , poczcnr opuścił winiarnię. 
Całe tow arzystw o poszło za nim.

P rzed  koszaram i oficer przyw ołał patro l, 
k tó ry  o toczył całe tow arzystw o  i odprow adził 
n a  dziedziniec koszar. K ap itan  D ittm ann o- 
św iadczył im, że w szystk ich  aresztu je. A resz to ­
w anych  zaprow adzono następn ie  na  k o ry ta rz  
w  gm achu koszarow ym , gdzie znajdow ało się 
m nóstw o żołnierzy. W ejścia do koszar strzeg ło  
dwóch żołnierzy w pehycin uzbrojeniu. K ap itan  
w  języku  czeskim  zw rócił się do żołnierzy i za­
chęcał ich do uderzen ia  n a  cyw ilnych. Żołnie­
rze, k tó rz y  zelżyli ' a resztow anych , rz u c J i się 
po tem  w ezw aniu  k ap itan a , n a  cyw ilnych i do­
tk liw ie  ich pobili i poranili.

Zajście to trw ało  przeszło  pó łto re j godziny, 
poczem  w ypuszczono całe tow arzystw o  na 
w olność. Uwolnieni, w ychodząc z koszar, zwró­
cili się do jednego z podoficerów  z zapytaniem  
o nazw isko oficera  służbow ego. P o d o f ic e r  w 
odpow iedzi zaw ołał n a  n iego: „H ab aelit!" i li­
derzy! go w  piersi.

K ap itan  D ittm ann  n a  zarządzenie kom endy  
dyw izyi w  Bożen, odstaw iony' zosta ł dc szp ita­
la garnizonow ego, gdzie poddany  będzie b a d a ­
niu przez psych iatrów . Afera ta  w yw ołała  w 
mieście ogrom ne w zburzenie.

Dilai ek^RMitzn';.
* Kur» kom isarzy targow ych, autonomicznych 

organów policyi zdrowia i artykułów żywności, roz­
począł się w tutejszym państwowy m Zakładz'e do 
badania żywności w driu 30 marca. Wykłady nu 
knrgie obe mnją naukę o zwierzęcych i roślinnych
rtyknlach żywności, wyrobach odnośnych rzemiosł 
przemysłu, naukę o naczyniach, rr'arach 1 tych 

rzfcdmif.taeh n*>tku codziennego, które mogą uje­
mnie oddziałać na zdrowie, nadto wykłady o orga- 
oizacyi władz I obowiązującym w danej dziedzinie 
ustawodawczej. Objęli je: kierownik zakładu, star­
szy inspoktor, dr Bier, insrektor J. Betper i adjuubt. 
W. Matejko, nadto inspektor rzeźni miejskiej W.

apće. Z wykładam', odbywnjącemi s!q codziennie 
od 8 do 12 rano, połączone są w godzinach popo­
łudniowych ćwiczen'a praktyczno, celem możliwie 
wydatnego przygotowania praktycznego przeszłych 
komisarzy do umiejętnej służby. Kurs obecny za­
kończy się z końcem maja egzan/nem dyplomowym 
wobec komisyl rządowej, Mimo kilkuletniej prze­
rwy w kontynuowaniu tego kursu, przerwy, fjowo- 
dowanej brakiem odpowiedniego pomieszczenia kur­
su w dawnym budynku zakładowym, udział w te ­
gorocznym kursie nie jest wielki, szczególnie zaś 
małym ze strony uTzędowyeh kandydatów miej­
skich. Na knrs obecny wydelegował jedynie Kra­
ków trzech kandydatów i Tarnopol jednego. Dowo­
dzi to, jak mało jeszcze odczuwają nasza miasta 
potrzebę zorganizowania u siebie ściślejszej kontroli 
nad żywncśdą.

* W iedeński Bank Związkowy. Na Walnem 
Zgromadzeniu Akcyonaryuszy Wied. Banku Związ­
kowego dnia 3 b. m. ustalono d y w i d e n d ę  od 
a k c y i  w kwocie kor. 32.

Wyplata o bywa się począwszy od 4  b. m. 
Równocześnie uchwalono podwyższenie kapitału 

o 20 milionów kor., t. j. ze 130 na 150 milionów 
koron.

Akcyon wyuczam zastrzeżono prawo poboru w 
tea sposób, że t a  każde 25 sztak a l?cvj przypala­
ją dw e nowe akcve po cenie 500 koron.

Z.łoszeaie prawa poburu upływa z dniem 14 
b. m. 2851

LcSu i r a d y i  t M n M .
(Telegr. „N. Reform y11.)

Leoben. N a jednej ze stacy j granicznych 
chorw acko-serbsk ich  aresztow ano w czoraj 
drugiego sek u n d an ta  po jedynku  studentów  
akadem ii w  Leoben, K aro la  S z w e d ? .  —- 
O św iadczył on, że zaraz po po jedynku w rócił 
do Leoben i baw ił jak iś  czas w  C zytelni P o l­
skiej. Przyw iózł ze sobą p isto le ty , k tó ry ch  je ­
dnak  dotąd  nie znaleziono. O trzym aw szy od 
kolegów  trochę pieniędzy, chciał w yjechać do 
Serbii, nie m iał jednak  po trzebnych  dokum en­
tów. B rakło  m u też pieniędzy. W obec tego  
postanow ił sam  zgłosić się do w ładzy. W edle 
innej w ersyi, pew na k ob ie ta , k tó ra  jech a ła  z 
nim w ty m  sam ym  wa‘gonie, a  k tó re j Szw eda 
m iał się zw ierzyć, zaw iadom iła o tem policyę.

W D fm i w  A lto a ia il.
(Telegr. „N. Ref.11)

W iedeń. „Alb. C orresp ." donosi z W alony: 
Ż andarm crya a lbańska , do k tó re j p rzy łączy ła  
się ludność a lbańska , t o c z y  w a l k ę  z p o ­
w s t a ń c a m i  n a  c a ł e j  l i n i i  o d  A r g y -  
r o c a s t r o  d o  R o r y c y .  ,

N o ta  m ocarstw .
Rzym . 'A ustrya i W łochy w ystosow ały  b a r­

dzo pow ażną n o tę  do G recyi z zarzutam i, z po­
wodu popieran ie przez G recyę pow stan ia  epi- 
rockiego. N ota  żąda  w y c o f a n i a  w o j s k  
g r e c k i c h  z E  p i r  u.

Z Izby włoskiej.
Riyw. Izba  deputow anych prow adziła wczoraj 

dalszą dysknsyę nad oświadczeniem rządu. W  od­
powiedzi na  wywody szeregu mówców oświad­
czał prem ier, źe w sp ia w ie  m ałżeństw , o ile bę- 
Izie przedłożony wniosek inieyaty wv, będzie k a ­

żdy m iu isler głosował w edług osobistego prze­
konania. P rem ier je s t takiem u projektow i prze­
ciwny. (Oklaski, głosy: słuchajcie). —  P ro jek t 
o pierw szeństw ie cyw ilnych ślubów utrzym a rząd 
z k ilkn  zmianami 

W reszcie oświadczył się za porządkiem  dzien­
nym dep, Pestolo, w edług którego Izba  po wy­
słuchaniu oświadczenia rządu przechodzi do po­
rządku dziennego.

Pc sądek ten  przyjęto 303 głosam i przeciw  
122. N astępnie obrady odroczono do 6 m aja.

Sprawa Caiilaux Rocnette.
P iry ż   ̂ (WAT). W czoraj p rzesłuchał sądzia  

;Ły  jednego  z członków  red ak cy i „ F ig a ra " , 
k tó ry  zezni r a ł  n a  n iekorzyść p an i C ailiaux, 

a iy i. W A T ). D zienniki donoszą, że do pre 
zy d en ta  rep u b lik i Pom carego  u d a ła  się kom isya 
śledcza, mimo, że p rezyden t nie je s t obow iąza­
n y  do sk ład an ia , zeznań przed  sądem . Po incare  
ośw iadczył, że in te rw en io w ała  u niego ja k a ś  
osobistość w  ty m  k ie ru n k u , ab y  się po sta ra ł, 
ab y  Calmette^ n ie  og łaszał listów  p ry w atn y ch  
C aillauxa. P o incare  chciał to uczynić, było już 
je d n a k  zapóźno.

Paryż. Prezy dent trybunału  kasacyjnego  prze­
słuchał wczoraj prezydenta Poincarego w afe- 
ize C alm ette’a. J a k  słychać, Poincarć  potw ier­
dził, żerano  dnia, w którym  rozegrał się dram at, 
odwiedził go Caillaux w paiaca Elizejskim  i 
rozm awiał z nim o kamDanii, prowadzonej przez 
dziennik „F igaro", jako  też o bliskiera ogłosze­
niu jego listów pryw atnych, ja k  nie mniej o 
wzourzeniu jego żony.

Poincaió dodał, że s ta ra ł s ię -u sp o k o ić  Cail- 
loux’a, przyczem zauważył, że nie uw aża Cal- 
m ette’a za sdolnego do cg łoszeria  listów  p ry ­
watnych. Caillaux oświadczył, że' n ie zniósłby, 
aby Calmette mial ogłosić jego lis ty  na tu ry  zu­
pełnie pryw rtnej

Paryż, S ensacyę wywołują, Eu zeznania  
Poincarego w  spraw ie zabó jstw a C alm etta. 
Poincare zeznał, że n a  posiedzeniu  rad y  m ini­
strów  dnia  16 u. m. C aillaux b y ł bardzo  w zbu­
rzony i ośw iadczył, że C alm ette  m a zam iar 
ogłosić jeszcze inne jego p ryw atne  lis ty . „ J e ­
żeli to  uczyni —  pow iedział C aillaux — z a- 
b i j ę goj1. Mówił to w  chwili, w  k tó re j w ła­
śnie jego żona zabiła C alm ette‘a.

N a g ran icy  szw ajcarsko-niem ieckiej. 
G enew a. „T ribuna" donosi z B erna, że w  i- 

s ta tn ich  dniach poczyniono w oko licy  B elfortu , 
zarów no po stronic szw ajcarsk iej, ja k  i n ie­
m ieckiej, w ielkie zarządzenia  .w ojskow e.

Nowa pożyczka tu reck a .
P ary ż  (W AT). D onoszą tu  z K o n stan tynopo­

la, żo rząd  tu reck . czyn i now e s ta ran ia  o po­
życzkę w P aryżu. R ząd  francusk i sk łonny  je s t 
zgodzić się n a  tę  pożyczkę, dom aga "się jed n ak  
now ych koncesy j ko lejow ych .

U .a ra n la  adw okata .
Berlin. „B eriiner T ag eb la tt“ donosi z K i j o ­

w a :  Przed tu te jszą  Izbą sedową odbyła się roz­
praw a apelacyjna adw okata M aigolina przeciw­
ko wyrokowi I. instancvj, mocą którego M argo- 
lin za sw oją działalność w procesie Bejlisa zo­
sta ł w ykreślony z listy adwokatów. Izba sądo­
wa cdrzuci-.a reku rs M aigolina i zatw ierdziła 
wyrok I. in s tan c ji.

D efraudacye pocztow e w P etersburgu . 
P etersbu rg , N iespodziew ane szkontrum  w tu ­

tejszym  głów nym  urzędzie pocztowym , dało 
sensacyjne w yniki. O kazało się, że urzędnicy  
naw et najw yżsi, sprzeniew ierzali przez d łuż­
szy czas ogrom ne sum y pieniężne. P ro k u ra to - 
ry a  m a zarządzić m nóstw o aresztow ali.

Pow stanie Kurdów.
Berlin. (Tel. p ry w ) „Lokalanzeiger" donor 

z K onstantynopola: Po zupełnem stłum ieniu ro- 
.w staniaK urdów  przez wojsko, zarządzono w Bi- 
tlisio stan  oblężenia. Z powstańców pięciu za­
bito a  jedenastu  uwięziono,

Telefoniczne 1 telegraficzna .

t t i a M c i  „nom ?! M s m
z dnia 6 kwietnia.

waniem, w którem  przejaw iała  się doskonała' 
szkoła i szczera m uzykalność artysty , mającego 
w w arunkach glosa najlepszego sprzym ierzeńca 
dla_ w ielkiej k aryery  artystycznej. W ykonanie 
aryi J a n k a  Żeleńskiego miało w szystkie cechy 
pierwszorzędnego popisu.

N iezw ykłe zajęcie obudził w spółudział ar* 
ty s tk i d ram atycznej p. El. Szerota-K alkow - 
skiej ze szkoły  R enhard ta . O bdarzona bardzo 
szczęśliwem i w arunkam i g łosu  i p o s ta c i^  ar* 
ty s tk a  w spsobie trak to w an ia  dzieł drama* 
tycznego  rep e rto a ru  w yk aza ła  w ybitne uzdol­
nienie, w skazujące, że m ogłaby, jak o  drama* 
ty czn a  b o h a te rk a , zająć  p ierw szorzędne stano- 
w., io . P . K ałkow ska  deklamowmła ustęp  z 
„ E le k try 1* H offm annstala , m odlitw ę M ałgorza­
ty  z „ F a u s ta 11, w iersze K . Z aw istow skiej, oraz 
w łasny  u tw ór p oe tyck i „B et sab e j11, z k tó ­
rych  indyw dualizm  je j w ydobył ca łą  peinię 
piękności. Części d ek lam acy jnej dopełnił a r­
ty s ta  te a tru  m., p. W . N ow akow ski, w ygło­
szeniem  k ilk u  drobniejszych utw orów .

W szystkic-h w ykonaw ców  oklaskiw ano go- s 
rąco.

Ustąpienie dyrektora opery, Z Wiednia donoszą: 
„Montagsreyue*1 donosi, że dyrektor opery nad­
wornej, Gregor, przeciw któremu występuje cała 
prasa, ustąpi w nalbłiższym czasie ze swego stano­
wiska.

Echa zajść w Saverne. Sąd w Saverne rozpa*. 
try-wał skargi o odszkodowanie, którego domagały 
się osoby, uwięzione przez wojskowe patrole pod­
czas znanych zajść z powodu porucznika Forstne-ra. 
Powodowie zawarli przeważnie ugodę i poprzestali 
na odszkodowaniu, wynoszącem 50 marek.

Porucznik Forstner, obwiniony o uwiedzenie nie­
letniej dziewczynki, został przez ojca je j pozw any 

zapłacenie odszkodowania. Porucznik I orstner 
twierdził, że nic uwiódł owej dziewczynki, tylko 
w sposób nieprzyzwoity jej się dotykał. Sąd od­
rzucił skargę ojca.

Tragedya na morzu. Z Nowej Funlandyi-donoszą, 
że o parowcu „Southern Gross11 dotąd nie ma ża, 
dnych wiadomości. Przypuszczają, że i ten paro­
wiec, należący do flotyli rybackiej, k tóra padła 
przed kilku dniami ofiarą gór lodowrycli, podzielił 
los innych okrętów tej wyprawy. Na pokładzie 
okrętu „Southern Gross11 znajdowało się 175 osób. 
Wszyscy prawdopodobi ie zginęli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca,

Micftsł Konopiński.

N a d e s ł a n e .
(A rty k u ły  w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcy i).
(Przsciw otyłości), której ta k  n i3naw idzą d a ­

my światowe i zawołani sportow cy dzisiejsi, nie­
zawodnym środkiem  je s t 1 do 2 szklanek od 
w ina Saxlehnera wody gorzkiej „Hunyady Ja- 
nos11. Zimny dziennik fachow y: „W iener medt 
cimsehe Pressę" pisze o tem. jait _ następuje: 
„W skutek wzmożenia się p e ry stah y k i je lit przy 
spieszą się wydzielenie straw ionych części sk ła­
dowych pokarmów, ja k  rów nież nagrom adzonych 
tamże wydzielin kiszek, szczególnie jednak  po­
mnaża wydzielenie się połączeń azotowych cia­
ła, przez co przy dłuższem regularnem  używa 
niu tej g o rzk h j wody stanowczo uopruwadza 
się do znacznej u tra ty  w agi ciała. D latego u  w a 
ża «uę „Hunyady Janos" za specificun tirzecm  
otyłości. W ody gorzkiej „Hunyady ja io s"  nie 
powinno zatem  brakow ać w żadnym domu, gdzie 
w ielką wagę przyw iązuje się do ku ltu ry  ciała".

1 3 J 2  1 ?

P A S T A  D O  Z P O W
c z y ś c i  n i e z a w o d n i e  u f i a  i z ę b y

Wielka luba K I.SO ✓ m&Ta luba K 1.

Wieleń, 6 kwietnia. (Giełda poranna).
Marki 117-50. Konta majowa 82-70, Renta koronowa 

węgierska 82-—. A kcje austr. zakł. kred. 016-25. A kcje 
węg. zakładu kredyt. —•—. A kcje Anglobanku 344-—. 
A kcje Unionbanku 694-—. A kcje Bankvcromu —*—. 
A kcje Laenderbankn 619-—. Akcye kolei państwowych 
710-10. Lombardy 102-—. Akcye fabryki broni —. 
Akcye tytoniowe 439-50. Alpiny 829-—. Rima-Murunyi 
655-—. Akcye praskiego Tow. żelaznego- 2485. Losy 1n- 
reckie 224-—. Ruble 253-25. Skoda 700-—. 4 '/, proc. L i­
sty zastawno Banku gaiic. dla handlu i przem, —*—. 

Usposobienie: spokojne.

Oironkzsflie Hafiu n iid y .m
*'l (Telegr. „N. Reformy11.)

-  '**■'*• . W iedeń, 6 kw ietn ia .
Prof. H ohennegg w ystępuje z now em i w nio­

skam i celem  ograniczenia liczby słuchaczy  ras 
d y cyny  n ie ty lk o  w uniw ersy tecie  w iedeńskim , 
ale w ogóle we w szystk ich  un iw ersy te tach  w 
A ustry i. P rof. H ohennegg  proponuje, aby  abitu- 
ryenci szkół średnich , k tó rzy  m ają  zam iar się 
zapisać n a  w ydział m edyczny, m usieli sk ładać  
egzam in w stępny  (!), coby dało  w ładzom  un i­
w ersy teck im  m ożność ogran iczenia  liczby słu­
chaczów .

D alej proponuje przedłużenie studyów. me-

0  nową pożyczkę galicyjską.
Wiedeń. J a k  donosi „D er M orgen11 rokow ania  

o now ą pożyczkę g a licy jsk ą  w kró tce  będą  u- 
kończone. K onsorcyum  bankow e obejm u jA tą  
pożyczkę po części jak o  Lx, a  co do drugiej 
części z a s t r z e g a  sobie p raw o oncyi. 'ą p e w n e  
już niebaw em  w ydane będą 4)4. ł obligacyę, 
k tó re  opiew ać będą  tak że  n a  w alu tę  zag ran i­
czną. K onsorcyum  tw orzą n ie ty lk o  w ielk ie b a n ­
k i w iedeńskie, ale  i t. z. średnie ban k i.

P ro je k t now ej ustaw y.
W iedeń. J a k  słychać, rząd  m a zam iar w dro­

dze § 14-go w ydać ustaw ę sądow ą: t. zw. „Gc- 
ric litscn tlastungsgese tz11. U staw a ta  ma szcze­
gólnie w ażne znaczenie d la  G alicyi B y ła  ona 
przedm iotem  obrad w  kom isy i praw i..czej Izby 
posłów , z pow odu jed n ak  odroczenia parlam en­
tu  nie m ogła być  załatw iona.

Rozbicie zgrom adzenia socyalistów ,
P rag a . N a zgrom adzeniu soey a listów  w Hro- 

nowie, g d y  poseł so c ja lis ty czn y  A ust, z po­
wodu spraw y Svihv, w ystąp ił gw ałtow nie p rze­
ciw ko narodow ym  socyalislom  czeskim , po­
w sta ła  b ó jk a  pom iędzy narodow ym i so c ja li­
stam i a  so e y a ln y m i dem okratam i. K om isarz 
rządow y rozw iązał zgrom adzenie, a  żandarm e- 
ry a  opróżniła salę. Na ulicy nastąpiły  dalsze 
bójki,

Przed strajkiem we Włoszech.
Medyolan. (WAT) W czoraj odbyło się tu  wici 

k ie  zgrom adzenie ko le jarzy , n a  k tó rem  odrzu­
cono w szystk ie  p ro p o z y c je  rząd u  i postan o ­
wiono 15 b. m. p rzy stąp ić  do s tra jk u . Zw iązki 
u rzędn ików  pocztow ych, te leg raficzn y ch  i syn ­
d y k a ty  in n y ch  robotn ików  uchw aliły ' gotow ość 
pi zy łączen ia  sic do s tra jk u  ko le jarzy .

Pa /Mtik iietiii krcalki.
Akademia szerm iercza Staraniem krak .Klubu 

szermierzy', jako zakończenie zawodów, odbyła się 
wczoraj o godzinie 8 wiecz. w wielkiej sali Starego 
Teatru uroczysta akademia szermiercza. Zawody 
bardzo interesujące dowiodły, że coraz bardziej 
wzrasta u nas zamiłowanie do tego rycerskiego 
sportu. Z pośród wielu występujących par, piękne 
spotkania pp. inż. Poźniaka (Oddz. szerm. Sokoła 
Lwów) z p. drem Papeem (Kr KI. szerm.), per. E. 
Koppa z fecht. Linnemannem (Of. KI szerm. c 
Kr.), p. A. Gtitża —  O kocim skiego, (Kr. KI. szerm.) 
m łodego , a ro k u jąceg o  wielkie, nadzieje szermierza 
z feeh tm . B ączkow sk im  (Kr. KI. szerm.) i p„M. Hre- 
bendą (Kr. KI. szerm.) — na pałasze — p. Linne- 
mann z p. Bąkowskim na florety, per. Koppa i z p. 
Winklerem na szpady — wzbudziły wielkie zainte­
resowanie i wywołały gorące oklaski publiczności.

W przerwach przygrywała muzyka 20 pp. Wśród 
obecnych zauważyliśmy del. ̂ Fedorowicza i J . E. 
Bochm-Ermollego. Po Akademii rozdano nagrody 
honorowe, ofiarowane przez miejscowe Klubyr 
szerm., przez p. br. Gotza-Okocimsldego i p. mar­
szałka Sroczyńskiego, które zdobyli na pałasze: 
1) dr. Papce (Krak) KI. szerm.) zdobywca złotego 
medalu i mirtrzowstwa Galicyi. 2) p. Ader (Kr. KI. 
szerm.), 3) inż. Poźniak.
Na florety: 1) por. E. Kopp, 2) p. M. Hrebenda, 
p. kapitan Tarabanowicz (Of. Kl. S.).

Kamień Kościuszki na  Rynku. Autorem arty- 
rlika, yod tym tjtnłum  zamieszczon go w nie­

dzielnym numerze „Nowej Rtformy", był p. inży- 
n!er Eustachy Śmia’owski, którego poip:s przez 
przeoczenie opuszczono.

W ieczór arty sty czn o -lite rack i. N a dochód 
Tow. b ra tn ie j pom ocy uczącej się m łodzieży 
w Zakopanem , odbył się w czoraj w  sali ho te lu  
Saskiego w ieczór m uzykalno-dek lam acy jny  z 
bardzo urozm aiconym  program em . W. w ykona­
niu tegoż w zięli udział sami lite rac i p. W incen­
ty  B rzozow ski oraz Je rzy  '/.uł^wski, z k tó ry ch  
pierw szy w ygłosił w iersz yłłasny , d rug i dw a n a ­
stro jow e obrazki prozą.

U talentow any śpiew ak operowy, p. Colonna- 
Z engteller, okrasił program  całym szeregiem u- 
tworów z repertuaru  operowego polskiego i za­
granicznego, odśpiewanych z wytwornem cienio-

IDEAŁEM PAfTY
do zębów je s t

D E t i r - > a w ^
D enialbłna woda do usc.

Cena pasty  tu b a  5 0  l i a t .  F lu k o u  wody 1  K  
6 0  h ,  Do nabycia w  aptekach, drogueryacb 

i  perlnm eryach.

falkieeit kał. samo  
wyim K* licie lak nawa 

ziarnista smakuie 
l o t n e  przygotowana 
Kathrem eia Kneippa  
kawa słod, wa, która 

iest ledypym  
doskonałym  

produktem, za ..ę p u t  
cym kawą kolonialna.

Tylke z dobrem  t te-! 
krer i -ylko z małym 
dodatkiem  cukru fest

p r ^ n f d z i i w y  
„ K a th re in e r” 

* o  sie 
zowie 

doskonałym .
Kia che, coł o ł»m cairt ■
itfaplsz- Hit pod .JHM .J Katlwel«.r» 

i Mbryłw łł«w» jodował, .cw. Dk(, 
WICdaA, I., ( I U |« n  &

Pnylsm i & smoKu
i celowo przyrządzone środki do pielęgnowani i 
jam y ust i zębów są  jedynie  „T L E N O L E " (wo 
da do ust, krem  i  proszek do zębów), w y rab ia ­

ne podług przepisu 2

Profesora ora h. Cffinlskleso.

jed w ab isto  m ięk k ą  o trzy m u je  k ażd y  
, ,G d a lis e k “  ń I i  1*20 i  m y d ła
B r a c h a  z  T a rn o w a  si 6 0  h a l. -     —  —  - ------ ■ „  , . „  • 0  r , -  „  . .

- - u su w a ją  p lam y ^  w ą tro h ijn e , opalen ie , p ieg i i  t .  ctv D fC J, IftfwInJLnfjSj IsS, OfCU-.S I8i_ą w _ r0  £ * '»**•
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T e le fo a  D y ru c y i  1170  
T eief. k a n to ru  w y ra . 7 .590

O sta tn i o M  ro c z n y  
p rz e s z ła  7 m ilia rd ó w  koro n

E t  H . W K A  C S ł N T K ^  Ł M Y
c z e s k i c h  s p o i  z i t e  t i .  c z e s k i c h  k a s  o s z ^ n s ę c ^ c  o ś c i

F i l i a  w  l l r u k o w i e ,  R y n e k  y ł ó w n y  1 . 4 2 , L i n i a  A - B .

A dres te le g ra f ic z n y : 
Sporobanka

a fiezn y : 1
inka
rwi UM I I muf

2771 1

( P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  k s ią ż e c z k i i r a c h u n k i .  —  P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a o s a k c y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  s t a f u f M .  —  W a d y  a  i  k a u c y e  
s k ła d a  p o d  n a d e r  k o rz y s tn y m i  w a ru n k a m i. —  W ł a s n e  k a p i t a ł y  b a n k o w e  w r a z  z  p n w i e r z o n y m a  w y n o s z ą  o b e c n ie  p r z e s z ł o  m i l i o n ó w  k o r o n .

S t a n  e m i t o w a n y c h  
w ł a s n y c h  o b l i g a c y j  
o k o ł o  5 0  m i k  k o r o n

P o s z u m i ą
zdolnego bufetowca, z działo 
rzenuego, z 5000 K. Do spółk. inffc- 
res świetny w Krakowie. Zgłosze­
nia pod Kupiec poste rest. Chrzanów.poste

2852

Fasys podatkowa
sporządza i udziela iuf.-rmacyj ko n - 
;eS zaw odow e Biuro, ni. Duna­

jewskiego 2, parter. 2848 1 10

Potaniało
r t s ł o  M

E I S i m s M i g

6 żłobów kamiennych
i duża kadź na deszczówkę, zaraz 
do sprzedania oraz agrest na se­
tk i. L Hoffmann, Wola bueliacka. 

2847 1 2

S i l i ł a
w okolicy Iwonicza i Rymanowa, 
korzystnie do sprzedania. Nadaje 
się także na całoroczne pomieszka­
nie dla amatorów (emerytów i t .  
p.). Ogłoszenia pod „H ex“ , biuro 
Sokołowskiego, Lwów, Jagielloń­
ska 3. 2803 1 2

W  n p t e c e
im jej znajdzie miejsce z a r a z  lub 
cd 1 maja, ukończony aspirant, z 
egzaminenr/ lun z tąsam ą kwalifi 
kacyą aspirantka. Eieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi. — 
Antoni Karpiński w Rzeszowie. 

2856 1 10

Znane, z dobroci i światowej sławy

Drożdże
mautnerowskie, codziennie świeże 

poleca Główny skład

K . ^ o r i P ł e g u
KraHow.ulica S z c z e p a n a  11.

Telefon 3004.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2747 2 4

Anna Szymańska
a k u s z e r k a

mieszka przy ni. Karmelickiej 17. 
Córka przyjmuje krawieczyzne,

2853 1 3

deserow e i kuchenne n iesolcne
w handlip

K .  G g o c z e ł c g j

Kraków, uf, S zczepańska tl.
Zamówienia zamiejscowo nskute 
cznia się odwrotną pocztą. 2748 3 0 

T e le fo n  3C 34.

KUCZYŃ SKI
Z A K łA D -A P tY S T : 
FC r O G P A F I C ^ y

PYTMEK ' 
PAłAC*SPI3Ki

2810 2 6

O s t a t n ie  zam ówienia 
na św ięta Wielkanocne
przyjmować bedą w W ielką Srode

JOZEF SIEMfOlfTGWSKI
fabryka wyroDOw cukierntczyab, Kraków. 

2394 9 10

M eto d a A nsonat.
udzielają lekcyj osobnych i zbioro­

wych: 1956 7 0

T r a u c a z z wyżSŁ 

H n g i i t e
N l e n s t e c  i : M

Kraków, Jagiellońska 9.

w ykształć, 
z wyższ. w y­
kształć.

N a  św ię ta
talerze, szklanki, kieliszki, 
tortownice. Noże, widelce i 
łyżki. Półmiski, sosyerki, ta ­

ce, filiżanki 
po najtańszych cenach

Waslatu Łapiński
K r a k ó w  

u l ic a  K a r m e l ic k a  8 .

2634 1 5

C sa ld e r m s
ifótE f̂a 5 i-cahwins'siegf«t

(przedtem Adam Piasecki) 
K rak ó w , u l. P łu c a

poleca przy nadchodzących świętach 
Wielkiej nocy obfity wybór pieczy­
wa, jako to: baby wielkanocne, prze­
kładance, serniki na krnonem cie­
ńcie i drożdżowe, wszelkiego rodza­
ju  torty, zaś wszystkie gatunki 
małych rorcików po 1 K 60 h. 
pisanki, baranki różnej wielkości,- 
masę migdałową, orzechowa 1 kg. 
po 3 K 20 h, mait 1 kg. 1 IC 60 h. 
pomadki i czekoladki w najlepszych 
gatunkach, w ozdobnych pudełkach 
w>elki wybór własnych nalewek, 
jako to: wiśniową, malinową, dere­
niową. różaną, wanilową, pomarań­
czową, kminkową, angielską gorz­
ką, różową, morelową, bnt. */< litra  
po 2 K. Zamówienia uskutecznia się 
odwrotnie. 2604 6 6

N a  ś w i ę t a !
Szynk', karczki, wędzonkę z 
młodych wieprzów, kiełbasy 
siekane, krajane, polędwicowe, 

wyborne w smaku, poleca
A .  R  ó ż y c k i

Kraków, Sławkowska 22.
2635 6 10

pod gwarancyą trwalsze od 
 ---------- . . .  maszynowego

i u is ira o rz e tin y c ti  firm  P. & C. Hnfeig, Christys I  Co
M O S S A N T  V A L t - O N ,  ASt GOD  

poleca M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

l  i Polakiewicz
Iraków ■ - ulica Floiyaóska 9. 13.

2415 2 3

WINCENTY SATALECKI
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań hygiemcznie urządzo­
na, parowa fabryka kie SD as Kra&awskicl!, jakoteż wszelkich r̂ędliia

W  K R A K O W I E
ulica FEoryaóstut i. 11. —  Tetefou Nr 453
poleca swoje wyroby z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku 

i o nieporównanie wybornym smaku.
Wiertle za^asir słosiift S smaF.ca. 2bS7 5 5

Przesyłki uskutecznia się odwrotnie za pobraniem. ~̂8EĘH

K o e s t l i r T a
S ire -S ire  K ek sy
najlepsze herbatniki

•I

Zu/ieizyniecka 17
poszukuje inteligentnej panienki, 
oraz chłopaka do windy. Zgłosze­
n ia  tam że.' 2843

536 18 0

3  p o k o je
przedpokój, kuchnia, z komfurtem, 
oraz pokói i kuchnia, do wynajf* 
cia, przy nlicy: Groble 5. Pedzichów 
18, Długa 25. 2809 2 2

Kto
chce mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie używać tylko

„ K r e m  B d o G ) y “  

J a n a  l ! ;n a t o * ic z a
Tuba Kremu perłowego 
50 halerzy. 315 13 o

Znane z dobroci 

Kalifornijskie

w  puszkach 

poleca po najtańszej cenie

0 
U

przeciw  zgarbieniu, — O paski 
brzuszne. Ceunik darmo. —  
Pofaczekr Sam bor R. 2340 1 o

D o  e g z a m in ó w
1 matury gimn p rz y g o to w u ję  w kró­
tkim czasie. Rezulta*y pewne. W a­
runki przystępne. Zgłoszeria pod 
„CerftiS X“ poste rest. Kraków, za 
okaz. kw itu inser. 2644 2 3

S a n a f c ^ y a m

i Zakład wodoleciuzfozy
spec. chor. nsrw

D ra KUPCZYKA
K ra k ó w , u l. S z u is k ie g o  11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, przemiany m ateryi i t. p. 

2004 9 20 -

Resztki okazyjne na kostyumyi bluz­
ki i suknie, oraz jedwabie w różnych 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 2603 3 10

Instytut
dla kursów handlowych Fryderyka 
Mestera, właściciela dawnej, znanej 
poza granicami Europy Akademii 
1 andlowej w Lipsku. 12 docentów. 
Prospekty za darmo. 671 6 6

J a j w s tę g o w y c h
kur rasowych: b ia ły c h  w ł o ­
s k ic h ,  w ło s k ic h  k u r o p a t w ,  
b ia ły c h  v a y n « o t i ,  ż ó ł t -  
u r p ń  g lo n ó w ,  b e lg i j s k ic h  
b r< -k lich , h a m łn ir s k to h , r a -  
m e ls l o h e r ,  w cenie po 30 hal.; 
kaczek rasy p e k in g ,  po 50 hal.; 
iz a r n y c h  d u ż y c h  in d y k ó w ,  
po 80 hal., za sztukę, dostarcza 
Z a r z ą d  d ó b r  O s ie k , poczta 
Oświęcim 2. 1799 6 10

Masie! Cielęcina!
Wysyła masło 2'90 Ki" ty lną cielę­
cinę 130 K, za kilogram. „Stefa­
nia", Gromnik. 2f 11 4 4

l i l i a  ś w i ę t a
najkorzystniej zamawiać ciasta 
świąteczne, oraz torty, po nader 
niskich cenach, w fabryce culcruw 

deserowych i herbatników

Kazimierza Ludwinskiego
e r a c k a  9.

Towar doborowej jakości. — Wielki 
wybór baranków cukrowych.

2758 3 5 •»

P O S Z M
do podtrzymania przedsiębiorstwa 
przemysłowego z realrością i g ran ­
tem, wartości k o r o n  4 8 0 .0 0 0 , w e  
L w ow ie , spólnike lub spólniczki, 
z kaptr-ałem około 1 0 .0 9 0  —2 0 .0 0 0  
k o r o n .  — Itia panny lub wdowy 
wielka karyera w przyszłości. Zgło­
szenia: „Inżynier11 poste restante 
Kraków główna poczta, za kwitem.

2708 3 3

Do wynajęcia
5 pokoi, przedp., kuchnia, łazienka, 
p koik dla służby, elektryczność, o d  
1 l ip e a . Położenie słoneczne, bez 
vis-a-vis, I  piętro, balkon. Ulica 
Siemiradzkiego 17. 2842 2 2

Itaalf
ia t 32, energiczny handlowiec, mi­
łej r owierzchowności, dobrego cha­
rakteru , mający gotówką przeszło 
30u0 K, ożeniłby się z panną lub 
wdową, która posiada jaki rento 
jacy się interes, lub gospodarstwo, 
Iud też , mogłaby mu wyrobić stałą 
popłatną posadę. — Zgłoszenia pod 
„ S ta ło : przyjm uje Acminia ;ra-
cya „N. Reformy". 2784 1 3

duże i małe, lustro duże, żardynie- 
ra, szafy, obrazy i wiele innych 
przedmiotów, z powodu zwinięcia 
handin zupełnie bardzo tanio wy- 
sorzedaje °ię do 3-go kwietnia. — 
Kraków, ulica Gołębia 10, sklep, 

2409 10* 10

F «
in teligentna, miłej powierzchowno­
ści, blondyna, 1.30, z posagiem go­
tówką 10.000 K, na posadzie biu­
rowej, z braku znajomości zawiąże 
znajomość w celu matrymonialnym 
z mężczyzną p c  w a ż n y m  na rzą- 
dowgm stanowisku. — Zgłoszenia: 
E . M. B. peste restante K ra k ó w , 
za okazaniem kw itu inserat., do 20 
kwietnia. 2640 3 3

przygotow ują do w szystluG i egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane w spółpracow nictw o w ybitnej siły. P rzyjm uju się 

wpisy na następu jące kursa:
1) d o  e g z a m in u  h i s t e r . :  repe ty to ry jn y  na  kw iecień —

zw yczajny na jipiec i październik;
2) tło  egzaminu sądowego: 3-miesięczny rep e ty to ry jn y —

zw yczajny na październik i później.
Osobne lekcye n a  żąć mie. W łasne repely torya. D otychcza­
sowe rezu lta ty  pomyślne. W arunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjm uje od 3— 5. 2841 2 4

Kazimierz Kucharczyk,: Kraków, ul. Garncarska 2.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
b e l e t r y s t y c z n y c h  i  r a u t o w y c h

J .  G U M P L O W I C Z
zn a jd u je  się  s ta le  p rz y

Placu W. W. itifiętytli Ł. 3.
N r . T e le f o n u  2 3 7 2 .

Książki w kilku językach. N o w o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  
d z i a ł a c h ,  życzenia  P. T. Czy tętników  z prowiucyi za­

ła tw ia  Gę odwrotnie. 246 12 o

R j t k S J i C Z k i
świąteczne O  1 /  
sktrkame po S \

p araso le  po 3 K, płaszcze gumowe angielskie niedrogo — 
oraz to rby  i kufry  —  poleca 2602 3 3

F, Lubański - ulica św. Anny 2 (róg Rynku),
M n  © ie e e j z n a c z y  w  k c s o c j o !
P ię k n ą  cerę  m ożna m ieć  p rz y  u ż y c iu  K r e m s a a  V e -  
i m §  u su w a jąceg o  P I E G ’. ,  p iam y , opalen iznę i lisza je , 
o raz P u d ru  VC H K S  d la  p ań , n ieszk o d liw eg o , su b ­
te ln ie  i  d e lik a tn ie  p rzy leg a jąceg o  do tw a rz y . P o leca
lab o ra to ry u m  S t .  G ć r s l i  S e i j o  w  W a r s z a w i e .
Główny sk ład  w D ro g u e ry i M a g is tró w  la rm a e y i J .  H A - 

‘ N A K A  i  Sp ., K ra k ó w , S zew ska 5.
Krem V enns & słoi1: 1 K  50 h i 2 £  5J h. Rndur Vrunu3 i  pudełeczko 40 h 

80 h K 1-50 i 2 K 20 h. 811 9 0

Lekkie, eleftnckie i trsnłe

. O B U W I E  yrykonańe
we wszystkich dowolnych fasonach goiowe i na zamówienie do nabycia u

J A N A  P A L O N U A
K r a k 6 « j s R y n f e k  3 ł .  1 . 1 - n  (o’poH Szarsi kam ienicy)

2861 Kio u mnie kupi, zostaje stałym odbiorcą. 3 6

C i
? r

n  L w ó w , ul. Szajnochy, rog Sykstuski.ej. L w ó w . F I

□ Komfort. — Ceny um iarkow ane. — N a je le g an tsza  p ą  
kaw iarn ia  i res tau racya . 2624 7 0 L J

p o u fa ra  ojczysty!
- - kurpuje Ciobrue i fan>*©!

Ten popiera jedyną polską firmę, opierającą się na prze­
myśle swojskim w  d t i a f e  Perfumeryi, przyborów toaleto­
wych, farb, lakierów, glazur do podłóg, szczotek wszel­
kiego rodzaju, oraz artykułów sportowych i gumowych. 
Polecamy na sezon wiosenny. L a w n -T e m u s . K ro k ie t , 
t i ł k l  n o ż n e . K rę g le  i k u le ,  oraz R y b o łó w stw o -

s p o m - - Krtkój, FloryoMn 14.
2294 4 5

Zakopane.
Zakład Wndnlecznitzy Oia A. OhramcaTsw. Akc,
Fizykalno  dyetetyczne leczenia, Kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy c/.a& dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny zniżone. Kucłin*-* wyśmienita.

2óW' 8 0

s t o ł o w e
z  n a j le p s z e j  a łp a k i

6 n o ż y ....................K 5'60
6 w idelców ...............K 470  •
6 ł y ż e k ....................K 4 10
(i łyżeczek . . . . . .  K 2‘iO

razem . . K lm óó
polera handel żelaza 

B .  G e e F c h l e r  
Kraków, Grodzka 43. Tel. 2558. 

Cennik ilustr. g ratis.
2773 1 3

Zakład spedyoyjiy i przewozu mebli

S .  K a t z n e r
(założony w r. 1900) został przeniesiony n a  ul. św. Marka 
1. 21, sklep frontow y (dom narożny przy ul. F lo ryańsk ie j 33, 
przystanek kolei elektrycznej). 2615 6 10

Na święta! Na święta!
Urtądzona w edług najnowszych wym agań
F A L  RYK A WYROBÓW M ASARSKICH

J Ó K f l F A  B I A L S K A
w  K r a k o w ie ,  u l .  F lo r y a u s l t a  5 0 ,  f i l i a :  u l .  S z p ita ln a  lO
poleca w zakres m asarstw a wchodzące w yrihy w jak najlepszym gatunku 
i o wybom m smaku. -  - -  Przesyłki odwrotna, pocztą za pobraniem.

2686 3 4

S d r a d e r a  p a t r o n y  l l f e l z r o w e
które n ie z l ic z o n e  r a t y  okazały się do- 
brem i, d a ją  p rz e w y Y o r n f  l ik ie r y ,
w przeszło 100 gat., w sposób bardzo tam 
i nadzwyczaj prosty. —  Cena patronu, 
wystarczającego na 27, li tra , 80 h do 
K 1'40. Przekonać się jedną próbą. Szcze 
gółową broszmę ze świadectwami wy­
syła główny skład na Austro-Węgry i Ilośnii

W i l h .  M a a i s r  W F « iP e f i  i f l / 3
308 7 o

»9 S f e u m ^ r k t

Z powodu zwinięcia in teresu  winnego sprzedajem y
po znacznie zniżonych cenach 

W i n u  d a lm at. o d s ta łe  b iałe i czerw o n e , 

K i i f L  i i h i  fra n c . m a rk i D eJaroche 
■illwOwL ICCJ s t a r ą  b o śn iack ą  0593 5 6

P r  N  e *  i  S k a ,
KraHdw, Ryn@fe gt. 13.

WiifE&zym 0£ hiosrom specjams eony.

O B U W IEm-mu

n

s m u o w i ś L N M  s
k u p u j e  s i ę  c h o i n i e  d l a t e g o ,  2543 2 2

b o  g a t u n e k  i  c e u a  z a d a w a l a ł a  k a ż d e g o .

LW . 43.548/14. 2837 1 3

Z d ru k a rn i  L ite ra c k ie !  w  K ra k o w ie , u l. J a g ie lio ń sk a  1 0 .

E t p p ih u r s u .
Z ppczątuiem  roku szkuinego 1914/15 będzie nadanych 

sześć galicyjskich miejsc funduszowych w c. i k. Zakładach 
w ojskow ych i naukowych..

W arunk i przyjęcia ogłasza się  rów nocześnie w  „G aze­
cie L w o w s k i e j o r a z  we w szystkich Z ak ładach  naukow ych 
w yższych i średnich.

Term in -wnoszenia podań do W yd dału  krajow ego 
upływ a z d n ie m  £0 m a j a  *314 r .

W e Lwowie, dn ia  12 m arca 1914.

P i o t r e w s k i  w r

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i bndo- 

wlany

Józefa Kuleszy
aaprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmnrn. Podm­

inuje się w-ykonania grooowców y 
miejsen na prowinoyi. olef, 135U 

2651 40 0

Elegancki, mało używany, na 5 osób

do sprzedania u właocii iela, lira 
ków 10, Półwsie, Kościuszki 48. 

2831 2 3

M o ® ?  pokój
z osobnem wejściem, z meblami i 
usługą, II piętro, ulica P ijarska 6, 
śródmieście, do wynajęcia zaraz.

2829 2 3

C h ł o p i e c
inteligentny, zamiejscowy, z ukoń 
czoną 3 realną, mający 1 rok prak 
tyki handlowej, poszukuje zajęcia 
w handlu korzennym zaraz. W ia­
domość: Jan  Weigel, ul. św. Marka 
21. Skład obuwia 2832 2 2

l li!
któryby także podróżował, po 
szukiwany. Z działu węglowe 
go m aja pierwszeństwo. Zgło 
szenia listow ne pod „ Z d c łc j
2 7 5 5 “  przyjm uje A dm inistra 
cya „N. Reformy". 2745 2 ;

P a n n a
z lepszego domu, potrzebna, do 
drogueryi w Krośnie 2768 2 2

jy^JSam zaszczyt zawiadomić P. T. 
jK |t  Publiczność, że sprzedaję w 
M 81 moim handin win, przy ulicy 
Dietlowskiej 50 (Drży stacyi tram ­
wajowej), najszlachetniejsze, natu­
ralno wina węgierskie, tokajskia 
i palestyńskie, w najlepszych ga­
tunkach. Proszę v łaskawe odwie­
dziny i kreślę się z poważaniem
2806 2 2  S. Scnónteld,

Telefon 2281.

Konkurs,
Tow arzystw o kredytow e Rę-. 

kodzielników i Przemysłowców 
w K rakow ie ma do obsadze­
n ia  posadę D y r e k f o r a - r e f e -  
renta. W ym agane: znajomość 
stosunków  miejscowych, bu- 
chalt-eryi i praw a wekslowego.

Zgłoszenia do T ow arzystw a 
kredytow ego Rękodzielników 
i Przemysłowców, ul. św. M ar­
ka  20, na ręce Prezesa p. S ta­
nisław a Drozdowskiego.

Term in wnoszenia podań dc.
2 0  k w ie tn i a  1914. 27ts 4 5

Do sprzedania zaraz bardzo tanio

sHlouik tow arów  m ieszanych
urządzony postępowo, przy bardzo 
ruchliwej ulicy .-"firma wyrobiona. 
Takżo konces/a na agencyę handl. 
Wiadomość: St. S. 44 poste rest. 
K le p a c z . 2737 3 3

2  p o k o j e
frontowe, przedpokój, łazienka ’ 
wygódka,"od 1 m aja do wynajęcia. 
Ul. Eloryańska 8, i i  p. 2787 2 l

Z ip r a n ii iU it
do sadzenia i jedzenia, przebiera­
nych, wagonami dostarcza Pierwsze 
Galicyjskie Towarzystwo Ib lników 
w Krakowie, ulica św. Marka 18, 
St. z. z o. p. 2722 3 3

Sypialnie, jadalnie, salony, u- 
rządzemia biurowe i różne me­
ble i inne rzeczy. C hrześcijań­
ski handel, K iaK o w , K operni­
k a  1. 13. 2739 4 to

Wypadaniu włosów zapobiega, po­
rost wzmacnia, łupież usuwa. — cał­
kiem pewnie i skutecznie ' ni0 

tylko

Iś T o U W i.
Wszędzse do nabycia po 25 hal. 
Sprzedawany po niższej cenie jes t 
nieprawdziwy! 320 22 0

l i t ó l t e l l

s iu m u h
Zakład leciR tcey  Ha 
cktirych na pfuca (założo­
ny v  r. 1901). Prospekty! 

Lekarz kierujący:

ir . V’ , Maffcr
168 24 0

Kządca drakarui L. K, Górski.


